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© go rządu, który to czego się on 


' się nasłuchała rzeczy. 
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Stan wewnętrzny Moskwy. 


lI. 

Publicyści moskiewscy dzisiejsi podobni 8 
zupełnie do dzieciaków, którym srogi nauczyciel 
po raz pierwszy zastąpić siebie w klasie pole- 
cił; wlazłszy na katedrę, dostawszy w rękę 
znamię władzy, muszą jej nadużywać, bo sa- 
mi jeszcze w nią nie wierzą. 


Gdy Moskwa w początkach powstania pol-, 


skiego przeraziła się naturą jego zaraźliwą, sza- 
tan jej podszepnął, że musi młodszych sił użyć 
do oparcia .się duchowi swobody i wystawić 
jakiegoś maniaka coby ją obiecywał i pozorem 
jej łudził. ' Naówczas rzucono naprzód potwarz 
na Polskę dla rozjątrzenia uczuć patr otycznych, 
potem wybrawszy kilku ludzi, przyobiecano im 
prawie swobodę druku, byle ojczyznę „! cara 
ratowali. i - 

I powstał znakomity polityczny bandyta, p. 
Katkow, głośno wywołując, że gdy idzie o je- 
dność państwa, v jego ocalenie, niczem są pra 
wa, traktaty, cnota i uczciwość, prawda. Na- 
przód oplwać a potem zabić | Nigdy tak cyni- 
cznie jeszcze nie wystąpił żaden w Świecie 
publieysta,— jest to enfant terribie moskiewskie- 

do tej AM 
wstydził, wypowiada głośno i bez sromu. Gdy- 
by sópk chciała nastawić ucha, pięknychby 
I projekta na Słowiań- 
szczyznę i wojnę Austzji, i napad na Tarcję i 
przymierze z Ameryka, 1 wytępienie niemieckie- 
go żywiołu nad Bałtykiem, wszystko wyspowia- 
dał gadatliwy szermierz, któremu trochę swo- 
body głowę zupełnie zawróciło. Możnaby sądzić, 
że fetowany nieustannie przez uszczęśliwionych 
jego talentem kacapów p. Katkow, siada pisać 
Pijany i nigdy się nie wytrzeźwia. Jeżli to nie 


, Jest upojenie winem lub wódką, to szał pijanego 


' Bwoją C 


hwilową ważnością. 

"Zdaje się, że zawiodłszy się nieco na rzą: 
dzie, od którego spodziewał się pan Katkow 
najmniej jakiego ministrostwa, pchnął on szla- 
chtę MOGE SĄ ! do adresu AE sui 

j a rolę 8w rzedłu . o wie 
KA jej r nie „skróci. Walka je wi- 
doczna, rząd nareszcie przejrzał, że niehezpie- 

ł sobie sprzymierzeńca, a zużytko- 


o wzi | Zu 
wik 56. pyski ko Polsce, radby się już mo- 


że od niego uwolnić. || hakas: =. , 

"© Dla sprawy polskiej mniejszej jest wagi 
czy się p. Katkow utrzyma przy monopolu tłó- 
macza uczuć moskiewskiego patrjotyzmu; ZNAJ” 
dzie się: zawsze jakiś urzędowy organ, który 
mniej więcej toż samo śpiewać będzie z małemi 
warjacjami. Ale przebieg sprawy moskiewskiej 
dla Europy jest ciekawym. Od wstąpienia na 
tron teraźniejszego panującego, Moskale zwali 
go jakby przeczuciem oest notre Louis XVI. 
czuli rewolucją za pasem, której tylko rozumne- 
mi, szczeremi, szerokiemi reformami zapobiedz 
mogli; poszły rzeczy inaczej, rząd wcale nie 
odstępuje od swojego prawa inicjatywy, a bar- 
zo go wolno używa. Sprawa polska zmusiła 
go do pobratania się chwilowego z partją re- 
wolueyjną, która się oszukała. Katkow sądził, 
że owładnie rządem, zawróciła mu się głowa, 
puścił się takdaleko, że przeszły system rzą- 
dowy, że osoby wpływające do rządu, jak w. 
ks. Konstantego, wyśmiewał i wyszydzał, a na- 
turalnie za swem * Delenda Polonia! -bezpie- 
cznym był. 

Rząd Się opatrzył ; zapóźno może, skrócono 
nieco cugli. Kogóż p. Katkow wziął za sprzy- 
mierzeńca? oto szląchtę moskiewską, proszącą 
o zwołanie Etats Genćraua... Pochlebiał 80- 
bie, że szlachtę odepchnię potem lub zrobi z 
niej co zechce, p stanów prowincjo- 
nalnych potrafi na korzyść radykalistów obrócić. 

" "Rząd odpowiedział dosyć łagodnie znanym 
reskryptem, uznał całe narady szlachty za nie- 
ważne, a teraz zapewne przedsiębierze środki 
aby Katkowa na właśćiWBZĄ drogę zwrócić, 
przeciwko Polsce. „VB =E 

Rozpoczyna się więc bistorja cickawa, któ- 
rej świadków by miać nie chelano. Ale trudno 
ukryć taką chorobę, wyrzuca ona Ja ik ; Hoah 
ezej być nie może. Że istnieją W M skali wą 
stronnictwa, jedno europejskie, które | 0 kie ma 
za ludzi takich jak inni, drugie moskiew®s519, 1- 
trzymujące, iż są rodzaju innego i bistorycznym 
prawom nie podlegają, to dziś niewątpliwe , 
ba one Polsce równie są nieprzyjaźne, na Obu 
ehorągwiach stoi „Delenda Polonia, ale W 
hy sposób ma sie to dokonać. Katkow powia” 
da: Mordujmy, chrzcijmy siłą na prawosławie, 
wywóżcie, katujeie, wywłaszczajcie ! Przeciwnicy 
jego toż samo w inny próbnją sposób. Powiadają, 
te kochają Polskę, że dla jej tylko przyszłego 
dobra radziby ją zredukować do jak najszezu- 
plejszych granie, a w tych granicach rozróżnia- 
Ją jeszcze Polaków nieprawdziwych (to jest in- 
teligencję i szlachtę) od prawdziwych, to jest 
wieśniaków, przerobionych staraniem Milutyna i 

empanii na swój ideał. 

„Polak* nowej fazy, wedle nich, powinien 
wyrzec się wszelkich nadziei, kochać tego, co 

, mu matkę wysłał na Sybir, ojca okuł w kajda- 


„a W 


Czwartek 23, 


ny, brata powiesił, a siostrę zbezcześcił; powi- 


nien być nader szczęśliwy z tego, że państwo 
moskiewskie przytula go do łona, ciśnie z niego 
ostatni grosz, dusi jego wiarę, gnębi język i naj- 
grawa się z jego nieszczęścia. „Polak“ ten po- 
winien denuncjować brata, jeśli w nim dopatrzy 
jakąś chętkę, choćby westchnienie na mogile 
roztrzelanego, powinien się Ściskać z Moskala- 
mi, pić z nimi szampana, umieć lepiej po mo- 
skiewsku niż po polsku, być gotowym do pra- 
wosławia, do liturgii słowiańskiej, i nieograni- 
czoną chować w sercu wdzięczność dla swych 
katów i oprawców. Ileż bowiem dobrodziejstw 
doświadczył od Moskwy od czasu przyłączenia 
do niej!! Jaka niewdzięczność ! Pierwsi monar- 
chowie zabezpieczyli, poprzysięgli narodowi pra- 
wa, autonomię, swobody ; ale mądre następne 
rządy uznały,* że'dla samych Polaków było to 
wszystko niezmiernie szkodliwem, że to ich ba- 
łamuciło, utwierdzało w uporze, odjęli więc po- 
woli strój, język w prowinejach Zabranych, ko- 
ścioły, klasztory, szkoły, prawo, sądy, wywła- 
Szezały z ziemi. Słowem, z prawdziwie ojcowską 
troskliwością obehodziły się i obchodzą. Niema 
wątpliwości, że po tem wszystkiem trzeba być 
tak niewdzięcznymi jak są Polacy, żeby nie ko- 
chać tego opiekuńczego rządu i przeciwko nie- 
mu się tak niegodziwie buntować !! i ] 

Katkow jest Szczerszy; on mówi: Nienawi- 
dzę ich, boję się; trzeba ich wytępić, bo zgi- 
niemy! Tego tylko nie widzi, że i wytępiwszy, 
ta Moskwa jaką jest dziś, zginie, bo niema wa- 
runków życia, a jeśli jej inteligencję polityczną 
reprezentuje dziś taki Katkow, no, to dosyć dla 
wywieszezenia przyszłości. 
| Tak jest, bądź co bądź, Moskwa niema 
warunków życia, może zawojować, zrabować, 
złupić, zniszczyć, ale zbudować nie nie potraf. 
Potęga jej jest siłą burzącą, nie organizacyjna, 
rozrost chorobliwy państwa znamieniem jego 
rozpadnienia... Powtórzyć trzeba, że jeden tylko 
system federacyjny i uczeiwy mógł Moskwę 
zbawić, a tego się ona nigdy nie chwyci. 

Stami tysięcy uciekają ludzie z pod jej 
rządów błogosławionych, z Kaukazu, z Krymu, 
zewsząd... Sami Moskale wolą mieszkać za 
granicą, niż pod opiekuńczemi skrzydły czarne- 
go orła. Co roku dwakroć przeszło ucieka i tuli 
się po całej Europie, aby wolniejszem odetchnąć 
owietrzem. 

Idei prawa niema tam dotąd i nierychło się o- 
na wyrobi. Dzisiejsze przesilenie obaliło re- 
sztki zasiewającej się od lat kilku własności, 
swobody wiary i języka, stroju, poruszania Się; 
kredytu niema tu, dobrej wiary niema w ni- 
czem, a niedołęstwo rządzących przechodzi po- 
Jęcie. Co jest uezciwszego i rozsądniejszego, mil- 
czy i kryje się lub doprosiwszy paszportu neie- 
ka. System rządów i sądów militarnych, wre- 
szcie wykłuwająca się myśl podtrzymania się 
za pomocą mas, powołanych do większych swo- 
bód dla politycznych konieczności, czynią życie 
w Moskwie nieznośuem dla samych Moskali. 
Cóż dopiero w Polsce, gdzie pod pozorami re- 
wolucji i ze strachu rewolucji wolno wszystko... 
badać dziesięcioletnie dzieci groźbą rózg i wy- 
bijać zęby pięścią starcom, gdy milezą przed 
p. Tuchołką. 

. „Jakże ich nie mają Polacy kochać? Powin* 
ni. Katkowey ich uczą cierpliwości, pokory, re- 
zygnacji, bohaterstwa... 

„Stan stronnictw w Moskwie, choćby one na 
chwilę z sobą walczyć przestały a rząd im na- 
kazał milezenie, choćby w. książę Konstanty 
podał rękę Katkowowi, a p. Schćdo-Ferroti p. 
Leontiewowi, obiecuje wszakże początek bardzo 
zajmującej historji, której ostatnim kresem bę- 
dzie monstrum konstytucji dla Europy... a da- 
lej... anarchia i upadek. Tak jest, wróżba u- 
padku nie jest jakąś mściwą myślą, jest ona 
prostym rachunkiem  nieochybnych następstw 
tego, co widzimy, 
` Zaparcie zasad i prawd odwiecznych, nie- 
moralność rządu, wiodą za sobą konieczną dez- 
organizację. - Dziś wolno jest wszystko przeciw 
Polakom, jutro ci, co ich zarzynali i męczyli, 
przy pierwszym rozruchu będą mieli prejudykat 
do zrobienia tego samego u siebie, co robili w 
Polsce. Łupiąc i grabiąc po dworach, uczą się 
łupić potem u siebie; wieszają Polaków, ale Z 
równą obojętnością postawią szubienice dla prze- 
Ciwników swego systemu; rozdawali w Polsce 
cudzą własność, rozdadzą ją tak i w Moskwie... 
crew Zepiona de facto anarchia przejdzie W 
WSZYKŁŁJ, idey, w wojsko, w urzędników, we 
h teh, co byli P E narzędziami 
wskiej ei poatkow będzie w konwencji moskie- 

Śrał niepoślednią rolę. Girondyści g0to- 


wi. Góra jest, nawet Robespierre się znajdzie... 
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Przegląd polityczny. 


Austrja. W przedłożonym w sobotę Izbie 
posłów projekcie budżetu na'r, 1866 prelimino- 
wane są wydatki jak następuje: 

dwór cesarski 


) , 7,420.000 złr. 
gabinetowa kancelarja cesarska 


63.482 
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Lutego 1860. 


4% 
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rada państwa 


966 912 
rada stanu 146 782 
rada ministrów 65.985 


ministerjum spraw zagranicznych 2,317.865 
ministerjum stanu 30,881.261 
węgierska kancelarja nadworna 12,066.682 
siedmiogrodzka kancelarja na- * i 


dworna 3,562.04 
kroacka kancelarja nadworna 2100.036 
rada naukowa 55.140 
ministerjum finansów 342,778 919 
ministerjum handlu 13,887.761 
ministerjam sprawiedliwości 8,141.395 
ministerjum policji 3,005.504 
kontrola 3,782.696 
ministerjum wojny 100,138.866 
ministerjum marynarki 11,074.000 

ogółem 542,455.330 ` 


Dochody zaś jak następuje: 


ministerjum spraw zagranicznych 115.092 
ministerjum stanu 496.600 
węgierska kancelarja uadworna 266.037 
siedmiogrodzka kancelarja na- 
dworna 19.315 
kroacka kancelarja nadworna 45.100 
ministerjum finansów 484,563.507 
ministerjum handlu 17,305.145 
ministerjum polieji 548.850 
kontrola 1.666 
ministerjum wojny 9,066.227 
ministerjum marynarki 391.504 
ogółem 512,879.103 


Okazuje się zatem deficyt 29,576.227 złr. 
Prawdziwy jednak deficyt wynosi 67 milionów. 
Trzeba bowiem wliczyć wyżwspomniane 29%, 
milionów, dalej 25 milionów z sprzedaży dóbr 
skarbowych, 2 miliony z sprzedaży kopalń rzą- 
dowych, 10 milionów z sprzedaży obligacyj po- 
życzki srebrnej z rokn 1859 i jeszcze inne dro- 
bne sprzedaże. Projekt ustawy względem sprze- 
daży niektórych dóbr, lasów i kopalń skarbo- 
wych wnosi między innemi sprzedać dobra : 
Łómnę, Spas i Borynię w Galicji, kąpiele Dor- 
na na Bukowinie i kopalnie siarki w Swoszo- 
wicąch w Krakowskiem. 

Dnia 17. b. m. przyjmował w Zagrzebiu 
kanclerz kroacki PrE a HME EE 
przyczem zaręczał, że „tak Zagrzeb jak i kraj 
cały może być pewnym, iż nie ma zamiaru — 
jak to gdzieniegdzie słychać — „zaprzedać* na- 
rodu.“ Donoszący o tem korespendent Neue fr. 
Presse dodaje, że kanclerz musiał mieć przy- 
czynę dawać to zapewnienie. „ 


Urzędowa Gazz. di Venezia ogłasza, że w 
skutek aresztowań studentów w Padwie, wielu 
studentów opuściło miasto, tak że sale akademii 
były kilka dni próżne. Rektor wydał zatem o- 
dezwę aby młodzież powracała. 


Prusy. Półurzędowa pruska Nordd. Alig. Ztg. 

z dnia 20. utrzymuje, że po uchwałach, zapa- 
dłych w komisji berlińskiej Izby posłów, nie 
masz nadziei porozumienia się większości Izby 
z rządem, że rząd może czekać, i stan budżeto- 
wy podobno trwać będzie tymezasowo i nadal. 
„Komisarz austrjacki w księztwach Zaelbiań- 
skich, br. Halbhuber, widział się dla podniesie- 
nia powągi swojej wobec pruskiego, zniewolo- 
nym, sprowadzić do siedziby swojej, miasta 
Szlezwiku, dwie kompanie austrjackiego wojska. 


Francja. Niemcy zatrwożone widmem za- 
boru lewego brzegu Renu. Wiadomo nam, ja- 
kiego hałasn narobiło doniesienie, że pewien 
rząd niemiecki, saksoński, miał się umawiać z 
cesarzem Napoleonem imieniem średnich państw 
niemieckich o sposoby, jakiemiby położyć tamy 
pretensjom austrjacko-pruskim. Widziano już 
nowy Związek Reński. Tymczasem «kazało się, 
że to tylko poseł saksoński rozmawiał pobieżnie 
o sprawie szlezwieko-holsztyńskiej 2 p. Droui- 
nem. Cokolwiekbądź, Niemcy nieustannie poglą- 
dają ztrwogą ku Paryżowi. Czy to tylko mrzon- 

a, CZy przeczucie? Czytamy w berneńsltiej ko- 
respondencji w N. fr. Presse n powodu pogło- 
sek, obiegających w Genewie, że Napoleon my- 
ŝli o aneksji Genewy, co następuje : 

»W niemieckich pismach czytałem, że w 
Berlinie ugodzono się już z cesarzem Napo!eo- 
nem względem wcielenia Szlezwiku i Holsztynu 
do Prus — za to ma Francja zabrać Genewę i 
Piemont, Utrzymują tak dzienniki pruskie, ale 
tylko aby zamaskować prawdziwy stan rzeczy, 
bo to nie o Genewę i Piemont chodzi, ale o 
Genewę ; o Ren niemiecki. 


„Tak jest, a nie inaczej. A jeżeli równo- 
cześnie zkądinnąd słychać, że cesarzowi Napo- 
leonowi w ogóle aneksje nie 83, na rmmyśli, gdyż 
ma dość na głowie z encykliką, która mu cio- 
sem śmiertelnym grozi, albo mu go już zadała — 
to niechaj w to wierzy kto wierzyć ;, chce %o- 
niecznie. Jeżeli mu w samej rzeczy zagrażają 
agitacje biskupów francuzkich, toć Jakież lepsze 
mialby na to lekarstwo, jeźli nie Rn włańnie? 
A choćby nawet jakiś czas miał poczekać! U- 
mie on czekać, i Francję tego neuczył, i tem 
zajmował nieustannie umysły, a kto zajmować 
umie umysły, ten im nie da przyjść do nawy- 
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Przedpłatę przyjmują : 

i aaj pad p jg GAŻETY NARODOWEJ“ przy 
ulie 3 ież i 

poczlowe austrjackie. m, tudzież wszystkie urzęda 

„ OGŁOSZENIA (Inseratyy wszelkiego rodzaja przyj- 

mują się ei | objętosci wiersza dro * 
bnym druśl + opr 30 
„a za kszdorsażowe umieszteoj. aT stęplowej 


" przedpłatą i ogloszenie na całą Fr ancję przyj- 


mujs jedynie p. Ludwik Plonski w Paryżu Boule- 
sj du brines Eugóne 59. J 
W Wiedniu przyjmuje ogłoszenia j prenumeralę 
bióro anonsowa p. Alojzego Uppelika, Wolłzeila Nr. 22, 
LISTY wszelkie winny być przesyłane „franco“, 
LISTY reklamacyjne nieopioczętowana nie ulegają 
trankowaniu. RĘKOPISMA nadsyiane do redakcji pie 
zwracają sie i będą niszczone. 


słu, do myślenia. Przebieżcie dzieje dotychcza- 
sowych aneksyj Napoleona. 

„Już d. 2. stycznia 1855 zawarty został w 
Turynie między hr. Cavourem i ówczesnym po- 
słem francuzkim w Turynie traktat, na mocy 
którego Wiktor Emanuel zostać miał królem 
Włoch, Francja zaś otrzymać miała Nizzę, *Sa- 
baudję i — wyspę Sardynię. Komuż podówczas 
chciało się w to wierzyć ? Dzienniki niemieckie 
odpychały wiadomość tę z szyderstwem , nie 
chciały się podaniem jej na śmiech wystawić! 
I to jeszcze nawet w r. 1858! Aż oto r. 1859 
nadchodzi wojna włoska, Wiktor Emanuel stał 
się królem Włoch — nie całych, a Francja o- 
trzymała Nizzę, Sabaudję — ale bez Sardynii. 
Choroba, na którą zmarł Cavour, zwała się Sar- 
dynia. Co nowego ułożono tajemnie w konwen- 
cji wrześniowej — ja nie wiem. Przyszła kolej 
na szwajcarską dolinę Dappe. Dolina ta jest 
dla Francji ważną na wypadek wtargnięcia do 
Szwajcarji jak i do Niemiec; na kongresie wie- 
deńskim Francja musiała ją wydać Szwajcarji. 
Jak na to, roku 1856 zagroziła Szwajcarji tak 
zwana burda nefszatelska ciężką wojną z Pru- 
sami. Natychmiast ofiarował Napoleon Szwaj 
carji swoje dobre usługi -- ale za dolinę Dap- 
pe. Musiano mu ją przyrzec; ale pisma szwaj- 
carskie mimo to musiały zbijąć doniesienie o przy- 
rzeczeniu. Napoleon mógł czekać — i w roku 
1863 otrzymał dolinę Dappe. — Przychodzi ko- 
lej na Ren niemiecki. 

„Jeszcze w marcu 1862 roku odbyła się w 
sprawie Renu między Napoleonem i Bismarkiem 
takawana — pogadanka dyplomatyczna. W je- 
sieni 1864 roku rozprawiały o tem dzienniki 
francuskie i niemieckie. Francuskie wietrzyły 
dopiero, a na razie tylko o znanem pokładowi- 
sku węgli (koło Saarbriicken) PAEA ty ale 
gdy Michałek niemiecki poczał się srożyć, u- 
milkły, by teraz na nowo rozprawiać, ale o 
Renie całym.. Napoleon tymczasem czeka, a 
sprawa szłezwicko-holsztyhska ani krokiem nie 
może ruszyć z miejsca. Tu poczyna być cała 
ta historja ciemną. Czyż będą się Austrja i Pru- 
sy — wbrew naturze — trzymać razem dla 
przysporzenia księztw Prusom, bez uiszczenia 
owego porękawicznego? Albo może Bismark 
dziela w porozumieniu z Napoleonem, usiłując 
zatrudnić Austrję w Wenecji, w Węgrzech albo 
może jeszcze gdzieindziej? Czyliż wasz książę 
Metternich nie się o tem wywiedzieć nie może 
w Paryżu ?* 7 


Courrier du Dimanche donosi o trzech na- 
radach tych deputowanych, którzy należą do 
opozycji francuskiego ciała prawodawczego. 
Na jeduej z tych konferencyj naradzano się nad 
kwestją włoską i w końcu uchwalono na wnio- 
sek pana Thiersa, ażeby opozycja zajmowała 
się głównie, jeźli ' nie wyłącznie, kwestjami we- 
wnętrznemi i wolnością polityczną. Panowie Si- 
mon, J. Favre, Pelletan i Picard mieli wpraw- 
dzie zastrzedz sobie wolność rozprawy 0 kwe- 
stji rzymskiej, ale przyznają również, że wobec 
teraźniejszej sytuacji Francji mogą wszelkie 
kwestje zewnętrzne mieć tylko podrzędne zna- 
czenie. Do adresu ma być proponowana popra- 
wka, która wyliczyłaby wszystkie swobody po- 
lityczne, na jakich zbywa jeszcze Francji a 
których kraj się domaga. Panowie Simon, Pi- 
card i Pelletan mają się zająć ułożeniem tej 
poprawki. 

Gueroult i Havin chcą tak jak Darimon i 
Ollivier, opuścić lewicę, gdyż nie podoba im się 
przewództwo Thiersa. Zdziwiło powszechnie o- 
branie Darimona sekretarzem Izby prawodaw- 
czej, którego oczywiście nie obrali jego dawni 
koledzy, republikame, opozycjoniści, ale stron- 
nicy rządu. i 

- Napoleon wykreślił z swojej mowy trono- 
wej ustęp o Ameryce na wiadomość o konfe- 
rencji komisarzów Południowców z Linkolnem 
w Monroe. - 

Przyjazny rządowi list pasterski arcy bisku- 
pa paryskiego odczytany został we wszystkich 
kościołach dyecezjalnych. Stronnictwo ultrakie- 
rykalne występuje przeciw niemu 7 powodu, że 
oświadcza się wprost przeciw nessty nemu sta 
nowisku papieża. Plantier, biskup 7 Nimes, wy- 
daje broszurę przeciw obłudzie liberałów w po- 
lemice kościelnej. - 

Antonelli użalał się, ", Posła francuzkiego 
na piezwyczajne w dziejach dyplomacji postę- 
powanie z ninejusze paryzkim, Kardynałowie 
francuzey jeden 72 dragim porozumiewają się 
. n z rządem. 

i godzą znowu è ' 

Z Paryża donoszą pod dniem 20. lutego do 
Neue fr. Presse: „Jest projekt wyprowadzania 

‘gwo wojsk francuskich z Rzymu w ezte- 
rech terminach. „Pierwszy oddział opuściłby 


Wlochy. Do jednego z najz i 

ism berlińskich donoszą z RZymi r r ai A 
obrażenia politycznego | odbywa kid we Wło- 
szech obecnie w Sposób najwybitniejszy prze- 
„brażenie religijne. Rozpoczał się ferment, o któ- 
rym trudno powiedzieć, ezy i kiedy sprowadzi 
zupełne wyjaśnienie umysłów. Daleko więcej 
szorstko jak w reszcie Europy, zwróciły Się We 
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GAZETA NARODOWA z dnia 23, lutego 1865. 


Włoszech przeciw sobie przeciwieństwa, obja- 
wiając się w sposób najjaskrawszy. Lud wiej- 
ski i podobno przeważna część klas niższych, 
dość obojętnie poglądająca na przeobrażenie 
polityczne, siłą przyzwyczajenia kilkuwieko- 
wego trzyma się kościoła i jego zwyczajów. 
Ale trzeba posłuchać młodzieży, burzliwego ple- 
mienia italianissimów ! Bywałem często w to- 
warzystwie młodych ludzi, utalentowanych 1 
wykształconych, i wszędzie jedno i to samo 
słyszałem. Obecni temu starsi upewniali, że to 
panująca w całych Włoszech opinia, i że na- 
wet starsze, wytrawne osoby potepić jej nie 
mogą. Wieje tu gniew, wybuchający myślą wy- 
mordowania wszystkich księży, od najwyższego 
do najniższego, i w pełnych goryczy skargach 
na sposób życia księży. Nie jest to tak źle, jak 
się wyraża głos młodzieży oburzonej ; ale głos 
ten nie jest głosem na puszczy, i chodzi tylko 
o to, kto zwycięży, czy potęga kościoła, czy 
opór przeciw jego wpływowi. Jak mętnym jest 
ten ferment, poznacie potem, że ci sami ludzie, 
co wołają 0 Zniesienie kary śmierci, tym sa- 
mym tchem przemawiają za wyrznięciem księ- 
ży. Olbrzymi zresztą wywrze wpływ na stosun- 
kie kościelne w królestwie Włoskiem zniesienie 
ząkonów, zwłaszcza jeżeli majątki ich nie wpły- 
ną do skarbu, ale na oświatę ludową będą u- 
żyte. — We Florencji utworzyły się cztery gmi- 
ny protestanckie i w ogóle robi protestantyzm 
we Włoszech postępy; ale młodzież nie nie chce 
słyszeć o protestantyzmie, wołając: „Księża 
wszędzie księżami, tak tu jak tam.* 


Hiszpania. D. 17. b.-m. zapewnił powtór- 
nie minister kolonij w parlamencie, że wniesie 
projekt do ustawy ku zupełnemu stłumieniu nie- 
wolnictwa w koloniach hiszpańsko-amerykań- 
skich. Peru płaci Hiszpanii tylko 36 mil. realów 
wynagrodzenią. 

Królowa odstąpiła ua rzecz Larodu trzy 
czwarte swoieh dóbr dziedziczuych, które sprze- 
dane będą. Przyniosą one zapewne 600 milio- 
nów realów (120 mil. fr.) Rząd miał cofnąć 
projekt ustawy względem antycypacji podatków. 
Aleksander Castro ma objąć ministerstwo skarbu 
w miejsce Barzanellany. 


Rumunia. Dnia 12. lutego ukonstytuowało 
się nowe ministerjum i przedstawiło się Izbom, 
przedkładając swój program. Starać się ono bę- 
dzie wykończyć bndowę wolności, której funda- 
ment d. 2. (14.) maja z.r. położono, i Rumunię w 
myśl mowy tronowej zaopatrzyć we wszystkie 
te swobody obywatelskie, których najucywilizo- 
wańsze narody stałego ladu używają, a których 
naród rumuński okazał się godnym. 

Pierwszym jednakże krokiem, który nowe 
ministerstwo zrobiło ku wykończeniu tej budo- 
wy wolności, jest przedłożenie Izbie posłów 
wniosku do ustawy, tyczącej się podwyższenia 
podatku gruntowego i zaprowadzenia po mia- 
stach podatku zarobkowego. Ministerjum wezwa- 
ło Izbę ażeby nad przedmiotem tym nie obra- 
dowała publicznie, lecz jako komitet tajny. Izba 
przystała na to żądanie, chociaż krok ten, 080- 
bliwy na połu parlamentarnem, wcale nie był 
dostatecznie umotywowany. 

Nowe Izby idą za głosem ministerstwa, a 
co pominął w tym względzie regulamin, to wy- 
nagradza uległość członków Izby. 

Regulamin sejmowy rumuński, zaoktrojo- 
wany, jest po części bardzo dziwaczny. Kilka 
paragrafów jego najlepiej tego dowiedzie. Poseł 
może na jednem posiedzeniu tylko dwa razy 
głos zabierać. Interpelacje są zabronione. Wnio- 
sek jakikolwiek może tylko ministerstwo uznać 
za nagląey. Izbie nie przysłuża prawo wyroko- 
waniu o tem. Wnioski i poprawki nie mogą być 
wnoszone podczas debaty; trzeba je zaopatrzyć 
w 20 podpisów i wręczyć na 24godzin pierwej 
wydziałowi, który referuje o wnieskach do u- 
stawy. Obrad niewolno ani stenografowanych, 
ani w wyjątkach podawać w dziennikach. Tyl- 
ko mianowany przez rząd prezydent Izby, może 
kiedykolwiek zechce, a raczej kiedy mn to mi: 
nisterjum poleci, podać do dzienników krótki 
przegląd tych obrad.. Trndno przypuścić, ażeby 
pod obuchem takiego regulaminu możliwą była 
jakakolwiek akcja swobodniejsza. 

W Rumnnii znowu wielkie nastąpiły powo- 
dzie, komunikacje na najważniejszych punktach 
przerwane. Z Bukaresztu do Jass można się za- 
ledwie za pięć dni dostać, a drogi do Gałacu 
aż po Jałomicę zalane są wodą. 
„ W tej chwili toczą Się znowu między ga- 
binetami bardzo żwawe układy w sprawie moł- 
dawsko-wołoskich dóbr klasztornych. Prace u- 
stanowionej do tego w Konstantynopolu specjal- 
nej komisji międzynarodowej, w której repre- 
zentuje Austrję tłumacz internuncjatury, p. Ho- 
fer, zostały zupełnie przerwane, odkąd książę 
Kuza odwołał Swojego pełnomocnika, Negri, 
wprawdzie tylko w formie dłuższego urlopn, w 
istocie zaś dla teg0, ponieważ chce, ażeby tę 
sprawę uważano 24 Czysto wewnętrzną i nie- 
podlegającą kompetencji albo też kontroli mo- 
earstw europejskich, 1 to też było powodem, że 
układy pomiędzy gabinetami zostały tem ener- 
giczniej rozpoczęte na nowo. Właśejwemi stro- 
nami działającemi są to Moskwą i ksjęztwa 
Naddunajskie. Moskwa w interesie greckiego 
kościoła i wpływu, wywieraneg? przez ten ko- 
ściół, domaga się zupełnego przywrócenia da- 
wniejszego stosunkn rzeczonych  K'sztorów ; 
ksiażę Kuza zaś odrzuca bezwarunkowo to przy. 
wrócenie, jak również odwożenie dochodów klą- 
sztornych do uchwalonej przez komisję „Kasy 
głównej;* zgadza się jednak na wszelką inde- 
mnizację, ja aby mocarstwa uznały za SIUSZnĄ. 
Francja stanęła zupełnie po stronie Knzy, JA 
również i Porta; inne zaś mocarstwa, ą między 
temi i Austrja, zajmują dotąd jeszcze zupełnie 
neutralne, chociaż biernie pośredniczące stano- 
wisko. 


Moskwa. Piszą z Wiatki do Gołosu o sta- 
nie tamecznej ludności: „Kupiectwo prawie się 


nie zna Z cZynownikami, a i między sobą się 
nie zbliża; o mieszezaństwie i duchowieństwie 
nie ma eo i mówić, poziom wykształcenia je- 
dnego tak niski a przesądy drugiego tak wiel- 
kie, że oba stany zbyt są dalekie od klasy wy- 
kształeonej; czynownietwo rozdrobniło się także 
na najrozmaitsze grupy, obracające się każda 
około swego centrum; wojskowi obu stojących tu 
batalionów, w każdym z nich trzymają się 080- 
bnego koła, nauczyciele również są odosohnieni 
it. p.“ Jak widać, że tylko reformatorowie Li- 
twy i Rusi mają dosyć swobodnego czasui woli 
do towarzyskiej zabawy „po ukazu;* w głębi 
Moskwy nie tak się dzieje, zresztą bo też 1 u- 
kazów takich nie ma. 


Ameryka. Z Nowego Jorku donoszą pod 
dniem 5. b. m: „Układy pokojowe szybko się 
rozbiły. Cztery godziny trwała konferencja mię- 
dzy Linkolnem i Sewardem z jednej strony, a 
Stephensem, Hunterem i Campbeilem z drugiej 
strony na pokładzie statku w Hampton Roads, 
poczem obydwie strony wróciły, jedna do Wa- 
shingtonu, druga do Richmonda. Wiadomo o 
tem dobrze, że konferencja żadnego nie osiągnę- 
ła rezultatu i w stosunkach stron nieprzyja- 
żmych żadne nie nastąpiły zmiany; p. Seward 
miał to otwarcie wypowiedzieć. Wczoraj wie- 
czór prezydent Linkoln po powrocie do stoliey 
zwołał gabinet i złożył mu sprawozdanie z kon- 
ferencji. Ostatnie doniesienia z Washingtonu po- 
twierdzają w zupełności powyższe wiadomości 
i nadto że układy rozbiły się właśnie o te kwe- 
stje, które stać się mogą powodem separacji lub 
podbicia. Z placu boju donosi Sherman, jenerał 
Półaocnych, iż postępuje coraz dalej, nie spoty- 
kając nigdzie oporu. Rząd washingtoński uwia- 
domiono, iż wielkie przesyłki broni skonfisko- 
wano na drodze z Kalifornii do Meksyku; kilka 
z tych pak pochodziły od firmy bamburgskiej 
Marx i spółka.* 

Pod dniem zaś 8. lutego donoszą z Nowego 
Jorku, że jenerał Grant dnia 5. b. m. znacznie 
zbliżył się pod Richmond. Spodziewają się 
wkrótce wielkiej bitwy. Jenerał Sherman zagra- 
ża Charlestonowi i Auguście. W Auguście do- 
wodzi jenerał Beauregard. Słychać, że Mobile 
zamierzają Południowey opuścić, Kraje Maine i 
Missouri ratyfikowały zniesienie niewolnictwa. 
Seward ogłasza dokumenta dyplomatyczne, nie 
bardzo Anglii przyjaźne i wyrażające obawę o 
interwencję europejską. 

La France donosi, że cesarzowa meksykań- 
ska, Karolina, wystosowała list do pewnej zna- 
komitej osoby, w którym wyraża największą 
cześć dla religii i zarazem przytacza nieubłaga- 
ne powody ostatnich kroków cesarza Maksymi- 
liana w sprawie konkordatu. Ma to być list do 
cesarzowej Eugenii; z innych stron jednak za- 
przeczają całemu temu doniesieniu. 

Według listów z Meksyku, przyszło międz 
cesarzową i arcybiskupem Labastidą do gwat- 
townej sceny. Arcybiskup twierdził, że Francuzi 
przyszli aby walezyć w obronie kościoła. Cesa- 
rzowa musiała zuchwałego prałata napomnąć, 
aby uważał iż jest cesarzową i kobietą. Jestto 
ten sam arcybiskup, o którym w Miramare rzekł 
Maksymilian: „Oby wszyscy byli tacy !* 
National Zty. pisze: Podług telegramu, przy- 
słancgo nam z Paryża dnia 19. b. m., uadeszły 
z państw La Plata następujące wiadomości: 
Korpus rzeczypospolitej Paraguaj opanował naj- 
ważniejsze punkta brazylijskiej prowincji Matto 
Grosso. Miasto uruguajskie Paysandu, które trzy 
tygodnie meżnie się broniło, zdobyli w końcu 
Brazylijczycy wspólnie z bandami Floresa. O: 
blężeńcy dziesięćkroć byli liezniejsi jak załoga 
zdobytego miasta. Zdobywcy pastwiii się nad 
ludnością. Walecznego komendanta garnizonu, 
jenerała Leandra Gomez, i kilku wyższych ofi- 
cerów rozstrzelali Brazylijczycy. W rzeezypo- 
spolitej Argentyńskiej panuje powszechne obu- 
rzenie, zagrażające rządowi tejże, jeżeliby nie 
podał pomocnej ręki i innym państwom La Pla- 
ty do pokonania Brazylii. 
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Korespondencje Gazety Narodowej. 


Warszawa 18. lutego. 


Podział królestwa Polskiego na 27 depar- 
tamentów, a nie na 16, jakeśmy dawniej nad- 
mieniali, głoszą jako zamiar rządu moskiew- 
skiego, mający dosyć prawdopedobieństwa za 
sobą. W Jakim razie godność namiestnika w 
Królestwie zostałaby zniesioną, a jej atrybu- 
cje rozdzielone między władzę cywilną i woj- 
skową pod kierunkiem naczelnika cywilnego i 
główno dowodzącego armią w Królestwie; — 
w miejsce komisyj rządowych urządzonoby od- 
powiednie wydziały, odnoszące się do mini- 
sterstw w Petersbnrgu, a dotychczasowe rządy 
gubernialne mają być zastąpione przez prefek- 
tów departamentalnych. Ponieważ ta pogłoska 
dosyć się upowszechniła, a nawet utrzymują, 
że już nadeszły z Petersbnrga dotyczące w tej 
kwestji ukazy, przeto trudno jest stanowczo 
zaprzeczyć jej wiarogodności. Jednakże nie u- 
znajemy tej wiadomości za bezwarunkowo nie- 
mylną. Zdaje się nam bowiem, iż gdyby rząd 
moskiewski tak ważne przedsiębrał reformy, 
zmierzające do zapełnego wcielenia królestwa 
Polskiego do Moskwy, w takim razie nie wa- 
hałby się jednym zamachem wprowadzić zarząd 
i podział kraju, zupełnie zastosowany do cekar- 
stwa. Zamiast nowej administracji departamen- 
talnej, zamieniłby. p9 prostu Królestwo w je- 
ną gubernie, podzieloną na 39 powiatów, ja- 
ie obecnie istnieją, atoby znacznie umniejszy- 
ło trudów, zachodów, oraz kosztów w przeprowa- 
dzeniu reformy. 

, Pomimo tego wielu łudzi się jeszeze na- 
dzieją, że rząd wkrótce przedsieweżmie łago- 
dniejsze środki i stan wojenny zostanie zniesio- 
ny w końcu miesiąca marca, niewiadomo z po- 


wodu jakiej okoliczności; toby znów nie dało 
się pogodzić z wyżej przyłoczoną kombinacją, 
gdyż stan wojenny prawdopodobnie nie byłby 
odwołany przed zupełnem urządzeniem reform i 
wprowadzeniem w tryb nowego porządku rzeczy. 
1 Podobnież powszechnie się spodziewano, że 
od Nowego roku zaniechane zostaną egzekucje 
przez powieszenie, a jak płonne były te nadzie- 
je, oczywistym jest dowodem najświeższa egze- 
kucja Waszkowskiego i Szafarczyka, jaka miała 
miejsce wczoraj dnia 17. bm. w cytadeli, o go- 
dzinie 10. rano. 

W ogóle środki represyjne rządu i srogie 
postępowanie władz wojskowych i policyjnych, 
wcałe się nie zmieniły, a eodzienne rewizje i 
aresztowania po domach i na ulicach, przeko- 
nywają, że rząd stale postępuje w obranym 
kierunku przygnębiania i ucisku. b 

Celem uwiecznienia pamięci ukazów z dnia 
2. marca 1864r., przepisujących urządzenie wio 
scian, odbity został medal, którego obszerny 0- 
pis umieszczony w Dzienniku Warszawskim. Me- 
dal ten można nabyć za 25 kopiejek, czyli 50 
groszy polskieh. Godnem jest uwagi, że w cza- 
sie, gdzie język moskiewski przemocą jesi na- 
rzueony i w szkołach i w komisjąch rządowych, 
niemal we wszystkich administracjach, gdy na- 
wet miejscami włościanie bywają podmawiani 
przez gorliwych naczelników wojennych do po- 
dawania prob o wprowadzenie do szkół wiej- 
skich tegoż języka, napisy na owym medalu są 
łacińskie i polskie, a nie moskiewskie. 

Na piaeu, przy ulicy Nalewki, w cześci grn- 
zami zasypanym a zresztą eksploatowanym 
przez różne koczujące niższego rzędu przedsię- 
biorstwa i igrzyska, jako to: Menażerje, przed- 
stawienia sceniczne, wykonywane przez małpy, 
panoramy i t. p. widowiska, magistrat miasta 
zamierza wystawić wielkich rozmiarów bazar z 
przeznaczeniem na skłądy i sklepy handlowe. 
Wykonanie tego projektu byłoby pożądanem 
nietylko ze względów handlowych, ale także 
zmieniłoby postać tej zaniedbanej okoliey z ko- 
rzyścią dla ozdoby miasta. = r 

Moskowskija Wiedomostt donoszą, iż według 
artykułu Kojałowieza nmieszczonego w Dień, Š. 
Andrzej Bobola, którego kanonizacji nie ogło- 
szono w Moskwie, ezczonym był w niektórych 
kościołach na Wołyniu. Policja odkryła to w 
owruckim powiecie; administracja zaś miejsco- 
wa zapotrzebowała objaśnień u biskupa łuckie 
go. Biskup między innemi odpowiedział, że bę- 
dąc w Rzymie, otrzymał tam 200 egzemplarzy 
książeczek ku czci tego świętego przeznaczo- 
nych, za powrotem do domn rozesłał je probo- 
szczom wespół z kalendarzem na rok 1864; 
Wiedomosti wielce się interesują jakie ztąd sku- 
tki dla biskupa wynikną. 
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Liemie polskie. 


Wilno. Sztuką, która z największem zado- 
woleniem przez publiczność moskiewską na sce- 
nie wileńskiej widzianą bywa, jest dramat Po- 
lewoja „Kostromskija liesa* (lasy Kostromy), 
rozpoczynający się sceną rabunku, dokonywa- 
nego przez Polaków we wsi moskiewskiej, a 
kończący się wymordowaniem tychże w lasach 
Kostromy przez zdradę Susanina, który podją- 
wszy się być przewodnikiem, wprowadza ich w 
zasadzkę. Ma to być epizod z czasów wojen 
gamozwańców. Dyrekcja teatru chcąc tak bu- 
dujące widowisko przystępniejszem dla publi- 
czności uczynić, zniżyła o połowę ceny miejsc. 
Sprawozdawca w Wźiestniku zarzuca niejakiemu 
Nowikowu Iwanowu, iż zbyt W aati oval 
rolę dowódzey Polaków; wiedział aktor, czego 
wymaga po mim dyrekcja i publiczność, cóż 
dziwnego, że starał się im dogodzić. Tenże spra- 
wozdawca wytyka słabość gry nie złych nawet 
artystów dawnego teatru polskiego, którzy przy- 
ciśnieni biedą, w braku innego zatrudnienia, 
wstąpili do nowej trupy moskiewskiej i teraz 
zmuszeni są do deklarowania patrjotyczno-mo- 
skiewskich uniesień. 

Wileński Wiestnik ogłasza pod datą 16. (28.) 
stycznia b. r. sprawozdanie ze stanu szkół „na. 
rodnych* tak dla ludności chrześciańskiej jako 
też starozakonnej; do pierwszych, których jest 
sześć, uczęszczało chłopców prawosławnych 77, 
katolików 257, innego wyznania 10; dziewcząt 
22; do drngich, których jest pięć: chłopców 
starozakonnych 449, dziewcząt 151, Widzimy 
więe, że pomimo wszelkich starań zarządu miej- 
scowego, mieszkańcy tego „prawdziwie rosyj- 
skiego Wilna* mie zbyt skwapliwie korzystają 
z nowych szkół. a 

Wit. Wiestnik sk. jest zwykle w ogłasza- 
niu konfiskat, równie jak ki innych czy- 
nów samowoli i teroryzmu moskiewskiego na 
Litwie, jeźli nie może ich upozorować wskrze- 
szeniem mniemanej narodowości moskiewskiej 
w tym kraju; chociażby zresztą wywody jego 
trafiły do przekonania tych tylko, u których stat 
pro ratione voluntas. Obecnie wszakże podaje 
wiadomość o dobrach skonfiskowanych, które 
już w zupełności w zawiadowanie kazni odda- 
nemi Zostały; w gubernii grodzieńskiej od 28. 
października do 15. listopada (v. st.) r.z. w po- 
wiecie grodzieńskim; Krasiewszczyzna pp. Ale- 
ksandra i Konstantego Ejsymontów; w powiecie 
prużańskim w gubernii grodzieńskiej: Chojniki, 
Ryszarda Dagzkiewieza; Czerniczna pp. Ilko- 
wskich; W powiecie bielskim: Kobusy, Alberta 
Czarnockiego; w Wołkowyskiem Hołowczyce 7 
folwarkami Natalin i Cyganki p. Edwarda Twat- 
dowskiego, oraz młyny i fabryka sukna do te- 
goż należące; Pieninga z folwarkiem = z 
gorzelnią, piwowarnią i dwoma młynami kori. 
Rodziewicza; w powiecie kobryńskim Laskowi- 
cze z fabryką cegieł Władysława Korsakka. Od 
15. listopada do 1. grudnia: w powiecie prużań- 
skim: Gabrielin z fabrykami: Anielin, Szepluga 


i Pawłowcze Szczęsnego Włodka, oraz gorzel-- 
nia tegoż; w Białostockiem : 
i Kaźmierza Trzuskowskichi w szlacheckiej o- 
kolicy Minki, toż Florjana Gęsickiego w okolicy 
Kuczyn. Od 1. do 16. grudnia: wpowiecie gro- 
dzieńskim : grunta włościan Pawła i Adama Kon- 
stantynowiczów we wsi Połoezki; majętność 
Hoża Stanisława i Kaźmierza Sylwestrowiczów; 
w Prużańskiem cześć majętności Tewele, bę-. 
dąca własnością Konstantego Jundziła; w Sło- 
nimskiem : dom sukcesorów Józefa Bonackiego 
przypadający na część Wandalina Bonackiego; 
grunta Jaworowskiego w szlacheckiej okolicy 


Lnoski. W gubernii mińskiej, w powiecie piń- - 


skim: Wsie Machra i Wułki, należące do. dóbr 
Balandzicze Grodzieńskie Jarosława Audrzejko- 
wieza. W gubernii kowieńskiej w powiecie ro- 
sieńskim : Użugory i Szefoniszki Telesfora Sła- 
boszewicza; w kowieńskim powiecie Warpncia- 
ny Józefa Kosakowskiego; w rosieńskim, grun- 
ta Walerjana Bańkowicza we wsi Ksidzie; Ro- 
miny, Hieronima Sipowicza; w powiecie wilko- 
mirskim Barkłojnie Teodora Czerniewskiego. 

Z Wileżskiego Wiestnika dowiadujemy się, 
iż moskiewscy przybysze, nie Kontentując się 
przemianą byłego teatru polskiego na moskie- 
wski, dają prócz tego przedstawienia amator- 
skie, a także uczniowie gimnazjum zmuszeni 
hyć mają do podobnychże przedstawień w gma- 
chu gimnazjalnym. 

Z Litowskija Eparchialnyju Wiedomosti do- 
wiadujemy się, iż zabrano z kościoła w Mało- 
berestowiczach, w powiecie i gubernii grodzień- 
skiej dzwon dla oddania go do cerkwi prawo- 
sławnej, gdyż na owym dzwonie zauważano Da- 
pis, wyryty słowiańskiemi literami. 


Kijów. Do Inwalida piszą z Kijowa, że 
gdy Kijów połączony być ma koleją żelazną z 
Moskwą, a Kremienczug z Odesą, wynika ztąd 
potrzeba oczyszczenia koryta Dniepru dla uła- 
twienia stosunków między Kijowem i Kremien- 
czugiem ; kupcy kijowscy gotowi są powiększyć 
opłaty od przewozu towarów, dla pokrycia nie- 
zbędnych kosztów. 

Inwalid donosi, iż duia 17. stycznia 9 po- 
wstańców, skazanych do rot areszianckich w 
Orłowie, uciekli ztamtąd, zabiwszy żołnierza 
będącego na straży. ała 

Nietylko na Litwie, lecz i na Rusi szkoły 
w nowym dnehu ciągle sie zakładają, tak n. p. 
w Głuchowie i w Kaniowie mają być zaprową: 
dzone szkoły żeńskie. Mirowi pośrednicy ezyn- 
nie zajmują się organizacją szkół ludowych, na 
ten eel pobierają sie od włościan opłaty po 2, 
4, 6 do 10 kop. 8r. miesięcznie. j 

Inwalsd ogłasza wyrok zatwierdzony przez 
pomocnika Murawiewa, mocą którego b- wete- 
rynarz z pawłogrodzkiego pułku huzarów lejb- 
gwardji Konutrymowicz, skazanym został na 12 
lat katorżnej roboty w kopalniach za udział w 
zbrojnem powstaniu. =... 


Zamknięcie sprawy oszczerstwa. 


W sprawie oszczerstwa, -'rzuconego przez 
pana Lucjana Siemieńskiego na mnie, zamykam 
na polu publieznem rzecz całą. Wezwa- 
ny na Świadectwo pan Millerei, doktor medycy- 
ny, radny miasta Lwowa i właściciel dóbr, wy- 
jabnił tę sprawę dostatecznie. Wyjaśnienie jego 
zadało kłam nietylko haniebnym, oszczerczym 
wnioskom pana Lucjana Siemieńskiego, lecz i 
faktom, które pan Sacher podał w swym liście. 
Potwierdziło ono moje oświadczenie, iż w liście 
niby przez dr. Milłereta przesłanym, nietylko 
nie żądałem od dyrektora policji 2.000 złr. na 
koszta wydalenia się za granicę, ale nawet ża- 
dnego listu nie pisałem. Przeciwnie pan Sacher 
ofiarował mi przez dr. Millereta ze strony rządu 
2.000 złr., jeżli się dobrowolnie wydalę z kraju, 
na podróż i utrzymanie, lecz oferta jego nie 
była przyjętą. 

- Panu Sacherowi za recepisem pocztowym 
posłałem Gazetę Narodową, w której było we- 
zwanie, aby daty swojego listu sprostował, iub 
z dowodami wystąpił. W piątek minęło cezier-. 
naście dni danego mu terminu. Pan Sacher ża- 
dnej nie dał odpowiedzi. Dalsze kroki eo do 
pana Sachera są więc niepotrzebne, a świadee- 
two tak powszechnie poważanego męża jak dr. 
Millereta, jest dostatecznem. Prawdomowność 
byłego dyrektora policji lwowskiej, stała się już 
za jego urzędowania we Lwowie przysłowiem 
w naszym kraju, co mu już wypowiedział recen- 
zent jego dzieła: Polnische Revolutsonen pan 
Henryk Szmitt, w krytyce, drukowanej w Dzien- 
niku Literackim na początku przeszłego roku, a 
która to recenzja właśnie była Powodem napi- 
gania owych jego pogróżek i dat fałszywych. 

Zwracam się teraz do redakcji Czasu j wzy- 
wam ją publicznie, aby ao wnieski pana 
Lucjana Śiemieńskiego 1 OSłosiłą w gwem piśmie, 
iż zarzut przeciwko mDIe przez pana Siemień- 
skiego podniesiony, bY* OsZezerstwem. 

Jan Dobrzański, 


AR 


Kronika. 


Koncert Moniuszki odbył się wczoraj wieczór w 
sali radnej, Przepełnionej słuchaczami. Rozpoczął się 
od wykonania uwertury Moniuszki pod tytułem, Bajka. 
Poczem nastąpiło wykonanie scen lirycznych z poematn 
Mickiewicza: Dzia dy. Jestto kompozycja muzyczna 
na wzór niemieckich i francuzkich, w których poemata 
znakomite ilustrowane są niejako muzyką, Do wyko- 
nanią tąkieh poematów muzycznych wchodzi deklama- 
Cja tych poematów i śpiew. Dawid w swych kompo- 
zycjach tego rodzaju. pierwszy zasłynął we Francji. Ce- 
lował on muzycznem oddaniem przemian w naturze, O= 
pisywanych w poemacie. Muzyka oddawał burzę, ura- 
gan, pogodę, wschód słońca. Naśladował tetent lecącej, 
jazdy, starcie wojsk it. d. To co Wzżosi i Niemcy stwo 


grunta Sylwestra - 


T.R ZN ae sa o 


rzyli na polu religijnem, oratorium, to Haydn w Niem- 
czech, a Dawid we Francji, usiłowali przenieść na świez 
ckie pole. Ale Haydn ani jego szkoła nigdy nie wyna- 
turzyli muzyki, nie używali jej do naśladowania przy- 
rody, nie malowali nia przyrody. jak to czynili i czy- 
nia w swych oratorjach czy poematach muzycznych 
Francuzi. W oratorjach świeckich muzyka wyrażać po- 
winna jedynie uczucie, które się budzi poemątem, ale 
nię naśladować akcji lub przyrody. 

Moninszko w swem oratorium: Widma czyli 
Dziady, trzymał się tej ostatniej szkoły niemieckiej. 
Muzyka jego nie przypomina akcji poematu naslado- 
wnietwem tonów, ale to usposabia i nastrają umysł słn- 
chacza do wrażenia scen, nastąpić mających, to wraże- 
nie samo potęguje, rozwija, wypowiada. 

Najcelniejszym ntworem w tej kompozycji jest 
wstęp do Dziadów, wykonany przez orkiestrę. Do- 
konuje tu Moniuszko tego, co w ogóle muzyka dokony- 
wać powinna, lecz dokonuje namacalnie, zrozumiale dla 


każdego, Nim się bowiem same Dziady rozpoczęły, | 


nim zjąwiać się poczynają pokutujące dusze, już kom- 
Pozytor wstępem tym przeniósł swoich słuchaczów w 
usposobienie, w którym znajdował się poeta, gdy ten 
poemat pisał. I to właśnie stanowi wysoką poetyczną 
wartość tej kompozycji, to świadczy o twórezym talen- 
cie i głębokiem pojmowaniu muzyki. Nim rozpoczął się 
spiew : 

Ciemno wszędzie , głucho wszędzie, 

Co to będzie, co to będzie ? 

Już uczucia słuchaczów były w oczekiwaniu nad- 
przyrodzonych zjawisk , już były przygotowane do po- 
jawienia się duchów. Usposobienie, które dawni czarno- 
ksieżnicy w umysłach, poddających się nłudom, przy 
Pomocy ciemności północy, samotności, trupich główek 
i podobnych innych nadzwyczajnych przyborów , spra- 
wiających zgrozę, wywoływali, zanim przystąpili do za- 
klinania duchów, to nasz czarnoksiężnik muzyczny wy- 
wołał samą twórczą muzyką, bez wszelkich przyborów, 
I to w umysłach, wcale ułudom się nie poddających. 
Najznakomitsze to zwycieęztwo artysty. Szkoda tylko; 
ŻE całe przedstawienie nie odbyło się w teatrze , gdzie 
Skutek byłby jeszcze silniejszy, gdyż i w muzyce i 
śpiewie trzeba pewnej perspektywy, w sali zaś wyko- 
RAwcy i słnchacze byli prawie pomięszani między sobą. 

O spiewach solo i chórach jak o całej kompozycji, 
obszerniej pomówimy następnie, Moniuszko jeszcze je- 
den daje koncert wsobote, poczem odjeżdża ze Lwowa. 
My raz jeszcze wnosimy prośbe do kompozytora i wy- 
konawców, aby przeniesiono się z drugim koncertem 
do teatru. Tam dopiero i orkiestrowa muzyka a soli- 
chóry znajdą odpowiednią przestrzeń i perspektywę. 

— W Poznaniu ma się odbyć d. 25. b. m. polski 
teatr amatorski na korzyść ubogich miasta. Fortepia- 
nista Zarzycki, bawiący obecnie, jak już donosiliśmy, 
W Poznaniu, dawał tam,koncert z powodzeniem, 

— Wygnaniec polski, o którym donosiliśmy nie- 
dawno, że znaleziono go na górze św. Bernarda w 
Szwajearji z kartką, świadczącą o samobójstwie, zwał się 
Leopold Melanowski i liczył lat 55. 


= Polacy internowani, wypuszczeni z twierdz 
morawskich i czeskich, obierają sobie jak donoszą dzien- 
niki wezekie.. w znacznej swej części Turcję za|przy- 

Y przytułek. Niektórzy zamyślają tam wstąpić w 
słążhę wojskową. Powstańcy, przybywający temi dnia- 
mi do Wiednia, odstawiani bywają na własne życzenie 
koleją połndniowa do Tryestu, zkąd wydalają się pa- 
roweami wojennemi za granicę austrjacką 


— Z wszechnicy krakowskiej. Do Presse piszą 
Z Krakowa: Równocześnie z surowemi obostrzeniami, 
które przed kilku miesigcami zaprowadzono na wsze 
chnicy lwowskiej względem frekwentacyj, egzaminów, 
i ezytania katalogów, zarządzono podobne środki i na: 
wszechnicy jagieilońskiej; i tak mianowano zamiast 
wybranych dostojników akademji, którym potwierdze- 
nia odmówiono, innego rektora i dziekanów. Teraz 
Zniesiono obostrzenia na wszechnicy lwowskiej, a w 
Stogunkach wszechnicy krakowskiej nic się nie zmieniło. 
Gd kilku dni obiegają pogłoski, że obostrzenia na naszej 
Wszechnicy zostana zniesione. Zachodzi teraz pytanie, 
Czyli kolegjum profesorskie przedsięwziąć ma nowe wy- 
ory, lub czy dawniejsze wybory bedą miały wage. 
Rozstrzygnięcie nastąpi zapewne wkrótce.“ 


miedz 


Gospodarstwo, przemysł ków. Tustań i Siemikowce tak nizkiem po- | zupełnie zamarznięty, eksport zatem zboża 
= . łożeniem, że trzeba będzie wysoka groblę | przerwany. A A 
J handel. od kolej nasypywać, ażeby w czasie wy- W angielskicb targach nie zaszła Żadna 
Poltew 22. lutego 1864. W okolicy | lewn Dniestru nie była zalana; ztego i ten | zmianą. e 
naddniestrzańskiej, ciągnącej się od Burszty- | wynika błąd, że tą groblą ścieśniona prze- | trzebę konsumcji. 8 
na aż po 'Pnstań i Siemikowce, miałem z | Strzeń, którą Dniestr zalewał. spowoduje | jednak zdawały się 
powołania mego jako geometra sądowy i | tembardziej częste podmulanie i przerywa- | można przypisać zupełnej 
przysięgły wiele czynności technicznych w | "ie kolei. wozach zagranicznych, tak dalece, że w 
celu regulowania granic, zdejmowania pla- Z tychto przyczyn zdaje mi sie, jako | zeszłym i 
nów całych wsi, a najwięcej w celu obsu- WARCE anie Eo c cje z ta okolicą, że | nicy zagranicznej do Londynu przybyło. 


szania nizko położonych obszarów ; dla tej 
Wiele płaszczyzn niwelo- 
żdym wyləwie Dniestr p), wody, Bo eh 
pozostałe, miały spadek qo m Ej ka- 
nałów. Z tych to, przyczyn H okolica jest 
mi bardzo dobrze znaną, i to spowodowało 
że się okolei żelaznej tam budować się ma- 
4c6j, odzywam : - : 

, „Podług mego zdania, przy budowie ko- 
lei żelaznej powinno się mieć te warunki ną 
wagigdzie. l T wnetrzny 

' ułatwić handel wewn U 
2. by kolej była prowadzona gruntami 
twardemi, i niepodpadała zalewom; 


3. by dworce były stawione w miej- dworca, 


scach przystępnych w bliskości dróg KOSZ" | wig 

tem kraju urządzonych, ażeby nie było Po” | którew 

pew budowania nowych kosztownych drÓ8 | jest odległo 

w celu dostania się do dworca kolei.! | był postawi 
Tej jesieni przejeżdżając tamtędy, 8l0- | h Burmas 


dziłem też uważnie chorągiewki i paliki, 
1 zdaje mi się, że to wytyczenie nie- 
zupełnie odpowiada powyższym warunkom, 
A przeto o wiele powiekszą sie koszta dla 
budujących i dla kraju—albowiem ; ~ ~ 

a) Wytyczone i k na dworzec w ste- 
owej okolicy między Demianowskiemi i 
daleko od go- 


uzdwiańskiemi gruntami za 4. 1 ii opasny 
ścińca murowanego. Chcąc sie dostać do | Pami, jagt y najdo odn- dłem i nieroga- ed j po cenie 10112 zł 
tego dworca. trzeba będzie od tego gościń- dwu p „tk Śobódkę. Bo ładunek w ag na wypróżnieniu. i LE: 
ca bursztyńsko-halickiego wielkim kosztem WOCONEN 


kraju wybudowanego, nową drogę do tego 
worca prowadzić. Ten dworzec mą nosić 
nazwe dworca bursztyńskiego. 
, b) Wytyczono drugi dworzec w odległo- 
zni 300 sążni od rzeki Dniestru na lewym 
togoń brzegu, na takim położeniu, które 
niestr co roku zalewa, a przeto będą zbyt 
kosztowne nasypy, ażeby ten dworzec nie 
był podtapianym; ten dworzec ma nosić, 
nazwe dworca Halickiego. 
e) Od tego dworca wytyczono kolej po- 


nia 


sobem ko 


| 
| 


dy dla Halicza í 
dworzec uiędzy 
ścińcu murowanym, 
także główny gościniec od Po 
miasto Ruczacz, Manasterzyska, Horożanka, 
Konkolniki i Bolszowce wiodacy, 
stawionym ; a oraz, ażeby od 
ca była kolej żelazna prowadzona po lewym 
boku wsi Chorostkowś i Tustania, 
znami znacznie wyżej położonemi, 
sobem unikuęłoby sie wysokich nasypów, 
które dla uniknienia częstego podtapiania i 
sneia kolei, robione być muszą, i oszczę- 
ziłyby się koszta budowania drugiegu 


ym dworzec bursztyński, a miejscem, na 
ma być stawionym dworzec halicki, 
ści mila i ćwierć, gdyby dworzec | T 


Między miejscem, na którem ma być sta- 


dłuższą przestrze 
a do przebycią 
$ minnt jaor Ca tezg 
e do rca z . 
ma nosiłby nazwę płobódką, i ten dwo- 
siedleckiego; „4 transporta 
ze zbożem, WÓdKĄ, Tzepnakiem = wełną, kru 


lej, oszczędziliby 
jednego dworca. oszczędziliby 
wysokich wiaduktów, i oszezędziliby 
na zawsze 4 arju 

ne koszta naprawiania podmulanych nasy- 
pów, którym kolej podług terażniejszego 
wytyczenia, podpadać musi. 


Gdańsk 18: lutego Trzeci tydzień z 
kolei mielismy bez przerw 
10—16° Reaum. Dzisiaj odwilż, port nasz 


onym pod wsią Słobódka, miał- 


GAZETA NARODOWA z dnia 23. lntego 1865. 


— " Audiatur et altera pars! Jedynie z, tej zasa- ? 


dy wychodząc, umieszczamy list poniższy, gdyż w 
Krakowie nie ma obok „Czasu“ drngiego dziennika. W 
słuszność zaś czy niesłuszność listu nie wchodzimy 
wcale, nie wiedząc tu we Lwowie, po czyjej stronie jest 
prawda w Krakowie, „NB 

„Udaję sie do waszego pisua, piszą w tym liście— 
jako do takiego, które bezstronnie przyjmuje wszelkie ar- 
tykuły, tyczące się rzeczy publicznych, a pochodzące 
ze słusznych pobudek. Chce tn kilka słów powiedzieć 
o recenzjach teatralnych „Czasu“. Jako jeden z artystów, 
pragnę tak dobrze rozwoju sceny, jak Szanowny recen- 
zent, który szermierka pióra zabawia się w kolumnach 
„Czasu“, Więc gdy jemu zabawka, nam ża] serdeczny, 
a scenie niekonieczna pomyślność, Jeżeli bowiem recen- 
zje teatralne cel jakiś mają, to powinny uczyć, popra- 
wiać i oświecać, nie kosztem aktora dowcipkowąć. Nie 
dosyć także, zdaje mi sie, powiedzieć: pan X. grat źle, 
p. Z. miał minę fagasa — ale stosowniej byłoby powie- 
dzieć dla czego pan X. żle grał, a dla czego pan Z, nie 
dorównywał księciu ani miną. ani czuprynę. 

Tymczasem od roku jesteśmy, śmiało rzec moge, 
ciągle pod pregierzem dziennika, a raczej recenzenta, 
któremu jako nie biegli w piśmie, ani odpowiedzieć, ani 
się bronić nie możemy. Recenzent Czasu nie uwzględnia 
bardzo wielu okoliczności, jako: że gramy sześcioakto - 
we często sztuki jedna po drugiej, 3 razy w tydzień; 
więc trndniej nam zapamiętać, czy jakiś nieboszczyk 
król nosił wąsy lub tyiko hiszpankę; że nas jest tak 
mało, iż bez różnicy jeden gra, raz króla, drugi raz 
fagasa (może sie więc łatwo przemienić w sposobie odda- 
nia); że unas za mała scenaizapomogi, aby się którykol- 
wiek z nas specjalnie mógł wyrobić, lub pewien rodzaj ról 
sobie wybrać. Szanowny recenzent tego wszystkiego 
nie uwzględnia, ale chwyta się lada haftki hiszpańskie- 
go fraka, lub pętelki polskiego kontusza, i już na tem 
polu ćwiczy swój dowcip bez końca i umiarkowania. A 
co najsmutniejsza ! to to, że wkracza w zakres prywa- 
tnego życia artysty i jego stosunków. Gdzieindziej 
mógłby być zą to pozwany sądownie za kalumnie i o- 
szczerstwo. "a; 
= Itak: jednej artystce napisat niedawno, że się ma w 
co ubierać, że to jej przymiot jedyny, a zkąd O tem szan, 
recenzent może wiedziećj z brukowych pogłosek ? A 
choćby i tak było, czyż stosunki prywatne mają jaki 
wpływ na wartość gry? L 

Nauki chcemy — poprawienia nas w błędach! — 
bo nam chodzi o scenę i jej wzrost, chodzi nąm wreszcię 
o siebie, gdyż tyle ambicji każdy w nas _ przypuści. 
Lecz miegodzi się karmić nas  okruchami cytacyj 
anegdotycznych, lub wyimków mających pretensję 
do uczoności — temi się rozdrałnia i zniechęca, a zdaje 
się, że lepiej zachęcić, Że to szlachetniejszem i 
mądrzejszem nawet jest zadaniem. Na wielkich scenach 
zagranicznych wolno puścić wodze złośliwości, bo w 
włększem mieście jest więcej dzienników, a więc i wię- 
cej recenzentów; zatem gdy się jeden potknie, to go dru- 
gi zaraz zrównoważy, lecz w naszem małem mieście 
gdzie tylko jeden jest dziennik i jeden jego recenzent, 
cóż pocznie niewinnie zaczepiony, iub złośliwie przedrwi* 
wany? Nadarmo zwraca oczy do loży recenzenta, zamiast 
pobłażania, z góry już wyczytuje złośliwe szyderstwo, mię- 
sza się przeto coraz bardzieji gra coraz gorzej, Pob ła- 
żliwości, wyrozumióenia, a nadewszystko 
znajomości przedmiotn! wołąmy na ciebie 
szan. recenzencie! — Tobie zaś szanowuy panie 


redaktorze dobrodziejn — z góry dziękujemy za przy-. 


jęcie tego artykuliku, nie mającego i niechcącega mieć 
żadnej innej pretensji, tylko odwołania się do ogólnej o- 
pinji, którą łatwo zbałamucić powiarzaniem ciągłem je- 
dnych i tych samych rzeczy, w jednym z najwięcej zna- 
nych dzienników, Kraków d, 18. lutego 1865. 

Jeden z grona artystów krakowskich. 


— Koncert w Sanoku. Z Sanoka donoszą nam, że 
na korzyść kasyna urzędników odbył sie tam 18. b. m. 
koncert w sali towarzystwa kasynowego. Pan Bieszyk 
odegrał trzy sola na skrzypcach z wielkiem zadowole- 
niem pnbliczności mianowicie zaś w „Kujawiaku* „Łady“ 
i „Fantazji z Lucia di Lamermoor* okazał wiele talentu 
i uczucia artysty. Pani Jankowska odznaczyła się wpra- 
wą i wielka biegłością na fortepianie. Dla czego od- 
śpiewano trzy kwartety w języku niemieekim a ani sło- 
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węgierskich: resztę Z 
z niemieckich krajów, razem 3,047 sztuk. 
arg szedł uporem, 'Płacono! galicyjskie 
20 — 21 złr. 50 ct., wegierskie 20 — 22 | £ 
Około 150 sztuk zo- 
stało niesprzedanych. Na przyszły tydzień 
mniej bydła rzeżnego. 
~ _ Jakób Krzysztofowicz (Cafe Stirbóck.) 


Wiedeń 20. lutego. Ogólne położenie 


w Fahrwasserze zamarznięty, 


Zawsze dowuzy krajowe nad po- 
ekulacji nie ma, 
yć mocniejsze, lubo to 


tygodniu tylko pięć łasztów psze- 


We Francji także cokolwiek więcej ru- 
chu na targach zbożowych okazywało się. 
Dowozy wewnętrzne słabo i mało chęci do 
sprzedaży po obecnych niskich cenach. 
Handel jednak w ogólności miał obojętny 


Na naszej giełdzie zawsze ta sama sta- 
gnacja, próby piękne i ważne łatwiej da- 
się umieszczać. pa podrzędne tylko zni- 
żeniem ceny można było zdecydować kup- 
ea. W 6góle tak na pszenicę jak į na ży- 
to ostatnie notowania się utrzymały, * 

W ciagu tygodnia Sprzedano pszenicy 
szefli 33.000, żyta 10.800. jęczmienia 900, 


Wiedeń 20. lutego. Dziś przypędzono 
na targ 700 sztuk wołów galicyjskich, 1.250 
Morawy, Szlązka i 


handlu płodami snrowemi. uważane w ca- 
tej swej rozciggłosci, nie bardzo jest zada- 
walajgce. Welna. Zapasy tutejsze średniej 


Ubiegłego 
sprzedano około 500 cetnarów sre 
lepszym gatunku do Berna 
po 115—120 złr. Ostatniemi 
dniami zaknpiono w teszcie około 1.000 
cetnarów do Augsburga. 
domości z Wrocławia opiewają bardzo 
tam dobry odbyt, szczegolnie 
na wełnę moskiewsk:ą. pr, węgierską; 
i iejszają się Z 
i tam umniej lm surowa 30— 
sowa nie wychodzi z ciszy w interesąch, 
Małe zapasy po magazynach i odbyt czy- 


wa po polsku, trudną jest rzeczą do pojęcia, zwłaszcza 
że cała inteligencja miasta była zaproszoną; że koncert 
wykonany pył przez Polaków, i trzy części publiczno- 
ści po niemiecku zupełnie nie rozumiały. Nie mówiąc 
już o wzgledach należących się narodowości, była to 
szczególniejszego rodzaju wdzięczność Jla publiczności 
sanockiej , zmuszonej za swe pieniądze słnchać łamanej 
niemczyzny, podczas gdy prosta dumka wieśniącza ty- 
siąckroć serdeczniejsze byłaby znalazła przyjęcie. 

(Fr.W.) Z pod Jaroslawia. (Wesoły pogr zeb) 
Będąc przed kilku dniami w stołecznym naszym Jarogła- 
wiu, doleciał mnie z restauracji naprzeciw dworca kolei 
dźwięk muzyki, Aby zabic najnudniejszą chwilę oczeki- 
wania na pociąg, poszodłem zobaczyć co Się tam dzieje. 
Muzyka rznie od ucha, czeladz z miejscowej fabryki na- 
rzędzi rolniczych, wywija Skocznego mazura; karnawał, a 
więc nie dziwnego! Jedna tylko uderzyło mnie w o- 
czy, że był to dzień powszedni — a stroje świąteczne; 
więc zapewne wesele — pomyslałem sobie, Spostrzegłszy 
pomiędzy obecnymi znajomego ze starszej czeladzi, Pa- 
wła, któren nie dzieląc zabawy, spokojnie stał na boku, 
zbliżam się do niego i' pytam: czyje to wesele? 

"Ej, gdzie to tam wesele, panie — odrzekł zaga- 
uniopy Paweł — to pogrzeb; oto dziś pogrzebaliśmy 
właśnie kolegę naszego, Kowala, a był to, panie 
dzielny chłopak, więc poszlismy wszyscy oddać mu osta- 
tnią posługę; ta oto panie, z wiankiem na głowie, co tam 
z Maciejem wywija, to jego narzeczona, właśnie tylko co 
wyszły zapowiedzie, kiedy biedaczysko zachorował i u- 
marł, Po nabożeństwie jak zwyczaj zeszliśmy się tu ną 
poczesne, aż tu szaleńcy zwołali kapele, i widzisz pan co 
wyprawiają !* j 

=== A, to dziwna rzecz: — odrzekłem — W zyciu moje 
iancującego pogrzebu nie widziałem !* Fa rz 

Paweł — a był to jeden z owych ludzi, co pod gru- 
bą powioką kryją zdrowe i prawe uczucie — uśmiechnął 
się szydersko i odpowiedział : 

„Ej, gdzież tam pan zaś nie widział! a Czy to pan 
nia bywa w świecie, czy to panowie moze na i_popogrzę. 
bach nia tahczycie?* 

Sprostowanie. W wczorajszym numerze w rubryce 
„Wiadomości ostatnie“ zamiast „hr. Goltz, peseł saski w 
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Paryżu, wyjechał do Berlina“ ma być: pruski. 
an m | 


Ostatnie wiadomości. . 
Paryż d. 21. lutego. Papiezki uuncjusz 


Chigi pozostanie na Swej posadzie, gdyż z Rzy- | 


mn nadeszły uniewinnienia. Z Hiszpanii nade- 
szły niepokojące wieści, które mówią o wypad- 
kach grożących w najbliższej przyszłości. W tu- 
tejszej północno- amerykańskiej ambasadzie pa- 
nuje poniekąd przekonanie rychłego zerwania 
okoju. 
i Paryż 21. lutego. Peyrat i Nefftzer 
występują przeciw Gueronltowi, że uchwalił za- 
mach stanu księcia Kuzy. Włoskie dzienniki o- 
głaszają list Mazziniego do papieża. Napoleon 
powinszował cesarzowi meksykańskiemu z powo- 
du jego energicznego wystąpienia wobec kleru. 
Włoskie ministerja przenoszą się rychlej z 
Turynu do Florencji, niż się tego spodziewano. 
Ministerstwo oświecenia przesiedliło się zupeł- 
nie, a ministerstwo spraw zewnętrznych prze: 
Siedli się temi dniami. Minister handlu zawiado- 
mił w osobnym okólniku, że dnia 1. kwietnia, 
bióra jego przeniesione będą do Florencji. Dnia 
10. maja nie będzie już zapewne w Turynie u- 
rzędników i ezłonków ministerstwa stanu. 
Independance donosi z Meksyku, że wojna 
religijna ze strony Indjan już się rozpoczeła. 
Wiadomość, że Moskale ogłosili w Taszkend 
(w środkowej Azji), iż pobór podatków zawie- 
Bzony na dwa lata, i że tysiące robotników do 
budowy dróg do Bokhary zamówili, jakoteż, że 
do Bokharu drogie podarki wysłali,” wzbudziła 
wrażenie w świecie politycznym. Przypominają 
Bobie, że półurzędowe dzienniki petersbnrgskie, 
zaprzeczały w swoim czasie wiadomości o za- 
jęciu Taszkendu — a dziś donoszą znowu, że 


a że I Sund 
kolwiek jej cenę. 


ceny 
przerwie w do- y 
stytucji podatku przy wywozie, 


żej, w Peszcie płaca 


cznej konsumcji, utracił w ciągu 
na cenie, w handlu częściowym 


25 złr. netto cetnar transito bez beczki, a 
hurtowuym 25.25—24.50 netto cetnar tran- 
beczką. Na dostawę jesienną ofiarnją 
beczka, po 24--24.20 
Olej Iniany 27— 


sito Z 
po 25 zł. cetnar z 
znaleźliby się odbiorcy. 
27.25 cetnr. Qlej terpentynowy 
ski i zakordenowy 17—18.50 cetnr. 


tnar bez beczki. 
złr. cetnar loco miasto. 
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przedmiotem, fu 


tnar. 


tygodnia 
niej je- 


zł. — U sądu obwodowego w 
Najnow +8 : 
aka. 18 mo. | daź przymusowa Woli Łużańskiej 
sława Skrzyńskiego. 


złr. 12 kr. a. w. 


gatunków 
3 gradu- | damia Jana Zarudzkiego © n 
czym na rzecz Pauliny PO 
dr, Zywicki, Dolinowski. 


sto-miejscowy choć słaky: wzmocniły co- | we Lwowie iiwiadamia Władysława Skrzyń- 
Chwilowo kartoflanka na 
tutejszym placu wiecej jest pożądaną ani- 
żeli zbożowa, notowano Z ręki kartofiankę 
po 40, melasę 391%, spirytus rektyfikowany 
S5gradusowy 45—-45t⁄4 C. za gradus w wia- 
drze sio bez PA Przy niepewnpici, 
ażali przyjdzie do skutku powiększenie re- 
aji go AW spekulacja 
trzyma się patką na pocz ody interesó, 
kontraktowych. Rzepa oszedł nieco ni- 
e ž B 0 go 5.12111,—5.37'lą 
za wag. a. mierzyce. Olej rzepakowy prze- 
dni. podwójnie czyszczony mimo dość zna- 
tygodnia 


wieprzowy do potraw trzyms sie mocno 
w cenie, hurtem po 33.50—34.50 netto ce- 
STonina wędzona 36—38 
Nasienie koni- 
czyny czerwonej w dobrym zawsze popy- 
rzy szczupłych zapasach magazyno- 
wych, styryjskie czyszczone 40—42, lu- 
cerna francuska 45—46, włuska 32—33, wę- 
jerska 38—34. Skóry wyprawne bez in- 
teresu skutkiem upadłości, jakie zaszły o- 
pomiędzy handlarzami tym 
ntowa prima 80—83, gecun- 
da 74—76, terca wiedeńska 80—83 złr. ce- 


Część urzędowa. 


Licyracje. W sądzie obwodowym zło- 
czowskim d. 13. marca i 10. kwietnia sprze- 
daż realności Marji Kaudelki w Złoczowie 
na przedmieściu Szlaki nr. 253 cena 4-000 


Sąezu dnia 23. marca i 27. kwietnia, 


Cena wywoł: 


1 łu uwia- 
Edykta. Sad obw. w Taste płatni- 


dgórskiej. Kurat, 
— Sad krajowy 


3 


Moskale postępują sobie w Taszkeudzic fotnal- 
nie jakby panowie kraju, i że wszelkiemi środ 
kami torują sobie drogę do Bokhary. Niemasz 
już więc wątpienia, że Moskwa pcha się wśzel- 
kiemi siłami na połndnie Azji. 
=, Zetdlers Corresp. z dnia 21. lutego donosi: 
„Pruska depesza, określającą zdania rządu pru- 
skiego Co do przyszłego stanowiska Prus do 
księztw, znajduje się jeszcze w gabinecie, ale 
jak nmajrychlej odejdzie. do Wiednia. Cesarz 
Austrji otrzymał już tymezasem streszczenie tej 
depeszy, i po przeczytaniu jej oświądezył kate- 
gorycznie: „Stanowisko Prus jest jnż dla tego 
słuszne, że co Prus dotycze, służy oraz do pod- 
niesienia znaczenia Niemiec. r 
4 [naczej pisze Bank- und Hand. Zig. z tego 
samego dnia: „Na podstawie poufnych nwiado- 
mień o treści żądań, które w sprawie księztw 
mają być przesłane z Beriina do Wiednia, miata 
Austrja kazać oświadczyć w Berlinie, że na tej 
pęki musiałyby układy pozostać „bęz re- 
zultatu.* A b 
Półurzędowa pruska Nordd. Allg. Zig. od- 
powiada na żądanie dzienników austrjackich 
i niemieckich, aby bundestag uznał Augusten- 
burga panem księztw: „Uchwała bundestagu, 
przyznająca to prawo Augustenburgowi, byłaby 
odwołaniem się do przemocy. Co by Prusy od- 
powiedziały na uznanie Augustenburga i przy- 
puszczenie reprezentanta jego do bundestagu, 
nie wiemy; — ale nie wątpimy, że Prusy nie 
ustąpią z księztw na rozkaz uchwały władzy, 
której kompetencja nie jest w tym względzie 
jeszcze uznaną. Pokojowe załatwienie sprawy 
sięztw może .się udać tylko drogą porozumie- 
nia obu mocarstw niemieckich. Każde usiłowa- 
nie, by rokowania obu posiadaczy księztw weią- 
| gnąć pod rozprawy bundestagu, pociągłoby za 
sobą zwłokę całej sprawy. mr fpc 


Posiedzenie wtorkowe wiedeńskiej Izby po- 
słów było bardzo krótkie. trwało bowiem ledwo 
35 minut. Na porządku dziennym stał 1) pier- 
wszy odczyt wniosku rządowego, dotyczącego 
budżetu na rok 1866; 2) pierwszy odczyt wnio- 
sku rządowego, określajacego wymiar, rozpisywa 
nie i ściąganie podatku zarobkowego i dochodo- 
wego od przedsiębiorstw kolejowych ; 3) wniosek 

; rządowy, odnoszący się do sprzedaży niektórych 
dóbr skarbowych, lasów i kopalń (spis tychże 
odaliśmy przed kilku miesiącami, zawiera on 
| 1 kilka galicyjskich miejscowości); 4) wniosek 
rządowy, dotyczący redukcji pożyczki srebrnej 
| z r. 1864; 5) sprawozdanie komisji kontrołowej 
| o stanie kas rządowych i obiegu częściowych asy- 
gnacyj hipotekarnych. Na wniosek Tintego ode- 
słano pierwszy przedmiot do wydziału finanso- 
wego; drugi poszedł do osobnej komisji na 
wniosek Herbsta; trzeci odesłano na wniosek 
pana Schindlera do wydziału finansowego, a 
| ezwarty do wydziału, który już poprzednio o- 
bradował nad sprawozdaniami komisji kontrolo- 
wej. Dyskusji nie było prawie żadnej. Hr. Vrinta 
ze stronnictwa jak wiadomo ministerjalnego zło- 
żył na stół Izby wniosek, domagający się do 
| wydziału finansowego oświadczenia, czy i o ile 
należałoby w drodze ugody z rządem reduko- 
| wać cyfry budżetowe na rok 1865 i 1866. Wnio- 
| sek ten przyjdzie pod obrady na przyszłem po- 
siedzeniu, we czwartek. = gE 
R MIM) 


Telegramy , Gazety Narodowej. 


Z Berny d. 22. lutego. Langiewicz 
spodziewany tu temi dniami. Rada zwią- 
zkowa udzieliła szwajcarskiemu posłowi 
w Wiedniu instrukcji, w jaki sposób 
postępować przy wizowaniu paszportów 
wychodżeom polskim. 

Florencja d. 22. lutego. Król ztąd 
odjechał. Jutro przybędzie do Turynu. 


BE 


skiego o prenoiacji weksla na rzecz Mojże- 
sza Fleischera. Knrat. dr. Madejski. — Sąd 
obwodowy w Samborze .uwiadamia dzieci 
śp. Jana Kantego Kossowicza lub ich spad- 
kobierców o pozwie Wojciecha i Antoniny 
Madejskich, Marceli Strzeleckiej, Karola 
Jakubowskiego i Antoniego Mroczkowskie 
go. Term. 26. maja, Kurat. dr. Mochnacki 
Kohn. — Syd obw. w Złoczowie zawiada- 
mią Zofię z Ubyszów Rakszewską o pozwie 
Tadeusza Przyborowskiego. Term. 28.'mar- 
ca. Kurat, dr. Schrenzel, Skałkowski. == 
Sąd kraj. w Krakowie rozpisuje konkurs 
ja | na FR Konrada Rothera z Krakowa. 
osztuje | Term. do zgłoszenia wierzytelności 15. maja. 
Kurat. masy dr. Zucker, Samelsohn. 


Przyjechali d. 21. lutego. 
PP. Hr. Dzieduszycki K. z Niesłucho- 


alicyj: | wa, Hohendorf K. z Szutrominiec. Obertyń: 
Śmatee | ski Z. z Śtronibab, Bal og, Luli 
Niezabitowski W. z Uherzęc. Winnicki T. 


z Nadyczy, Coppieters de Tergonde F. 
z Łodziny, Sahaydakowski E+ z Zaleszczyk, 
hr, Komarnieki R. z Złoczow% Chądziński 
I. z Korczyna, Frank F. E Nahaczowa, 
Udrycki A. z Wielkomostów, Papara Julian 
z Dolnicza. 


Wyjechali d. 21. lutego. 

PP. Ks, Ghika J- do Mołdawii, Ko 
marnicki B, do Sa80wa , Maurocordato A. 
do Mołdawii, b": Komorowski W. do Dzie 
więtnik, Jasiński J. do Zabłotowa, 


‘Kurs lwowski. 


w. a. | w. 4. 

z dnia 29, lutego, zł. | ct zł.|et, 

pukat holenderski ~, 512) 5 3: 

Dukat cesarski . . . . 5181 Sia 
Moskiewski półimperjał `. 9/24 9 37 

Nowym Moskiewski rubel srebrny. 1177] 1180 
c ndy- ś gr są papierowy| 1|46] 1/48 
29.079 TUSKI talar Kur, Amo 1167] 1/69 
Galic. listy zast, w, s, 21—l 72/63 

Galie. listy zast, m, E| a 7560] 76/23 
Galicyj. oblig. indem. Us 5| z3|z8| 24145 - 
Pożyczka narodową „(© 5] 78195] 79/62 

Akcje kolei żel, gaj. „) -+ [223 /50. 225|67 


4 

EEE 

Telegrafowany kara wiedeński, jW. A. 
(z dnia 22: lutego, ” złr.et, 


Oblig. długn pańt. 5%, za 100 gl. m. k.| 7210 
Pożyczka nar. 1854 5*/, za 100 gl. m.k.| 79,35 
Losy z r. 1860 .. . BŁ EŃ w 93 80 
Akcje banku narod. za 1000 gi. . [804|/—- 
Akcje Towarzystwa kred. na 200 gi. {189— 
London 10 funt. szterlingów . . |112)90 
Dnukaty cesarskie sztuka . . e : 
Srebro za 100 złr. w. a.. 0 e „ 111225 


Wiedeń 21. lutego. 


55, Metaliki na wal. a. *| zul+ 

* Pożyczka narod. . « * 19110} 79 [30 
Metaliki na m, k. „ * "| /*|20] 72/30 
Obl. ind. niż. austr. * 
węgiers: » 
oka i Dan., 


7 A 
alicyjskie > 3 


a 


aaas 


pukowińskie, 


É siedmiogr, 


su ME z 3 A 3 


a . 


Pożyczki loteryjne, 
Losy pożyczki z r. 1839 . 
n n » 1804. . 

n » 1860. . 

1 HT: 1 | 
kredy" zr. 13641 57165] 87,80 


hr. Palfy., . « « | 
ks. Klary. . a ee . 
br. St. Genois . . . . 

miasta Budy wo 

ks. Windischgrätz . .| 17/75] 18/00 
hr. Waldstein . . . „I 19/50] 20/00 
hr. Keglevich . . . .| 14/50] 15,00 
Rudolfa e “nn 1". |20 
Akeje banku i przemyslu. 
Banku narod. austr.. . . 1805100 |806| 90 
anglo-anstr. « . .'.| 85/50] 86/00 


a zB EBI A 1 y u 343 


12/00] 12 


„|183|30]183|50 
.|224|50|224|75 
61100] 62100 


Kolei półn. Ferdynanda 
a galicyjskiej. . . 
czerniowiec z wpł. 35"/,7. 


Kursa zapraniezne. 
` „"(3-miósiętzne.) 


Zakładn kredytowego . . .|i90|40f190|50 | wsze i 


auggb. 100 złre nr. ł 70 
Frankf. n.:M. 100. . 94|75] 94185 
Hamb, 100 mark.. . . . .| 8460] 84175 
London 100 fat”. ”. . . .|H2/75]112,85 
Paryż 100 frank... . . .,.] 44,85] 44,90 


Wa. =-.a 21. lutego. 
półimpeźjałyd: . .7.  rubii| o0|O0$ 00/00 
Listy zastawne II. oku, „ 14/34] 1437 
va J kupon. « „ ; 
Akcje kol. żal. war.-wied. , 66175% 00100 
Akcje kol. żel. war.-bydg. „ 

Paryż 21. lutego. 

Renta 37 tai 4a 
"Londyn 21. lutego. | 
Konsole e'e s'e e « . „| salą 0s|u0 


UGKZ WD Ai O AIECE AUC OZ M 


„ „| czsoł oolw 


Bezpłatny - kurs elemen- 
tarno - fortepianowy, dla 
sierot nieszczęśliwych 
` rodziców. 


Kurs, ten rozpocznie się na nowo 1. mar. 
ea r. b, na któren sieroty od siedmiu .do 
dziesięciu lnt najwięcej mające, najdalej do 
28. lutego b. r. między 1 a 2. godziną w 
południe, w ktrawie furtepianowym % towa: > 
rzyszeniem smyczkowy ch instrumentów N 77 
m. zapisać i zaiaformować się mogą. 


W. Bogucki. 
Artysta muzyczny, członek paryz- 
kiego konserwatorjiim. 


"Tylko 3zdrrd0et.-w.a. > 


kosztuje u- podpiswnego domu bankierskiego 
cały los oryginalny (nie promesa) na odbyć 
- się mające . 
5. kwietnia roku bież. 
lsze rozdzielenie 


wielkiego hamburgskie- | 


go pieniężnego 
losowania, 


przy którem tylko wygrane ciągnięte będą. . 


Kapitał do wylosowania wynosi ~ 


2338.700 mark. ` 
Głowne'wygrane 64; mrk. 200.000. -100.000 
100.060, 50.000, 30.000, 20.000, 15.000; 
7 po. 40.000, 2 po 5.000, 2 po 6.000, 


4 po 5.000.- 4 pe 1.600, 18 po 3.000, , 
50 po 2.000, 6 po 4.5004, 6-po 1.200, | 


106*p6 1.000. 106 po 500 it. d. 

Pół losu oryginalnego (nie prome- 
sa), kosztuje 1 złe: 35 ent. i 

Zagraniczne zleceoia opatrzone gotówką 
wykonuje rychło i sekretnie. Urzędowe listy 
ciągnienia, również pieniądze wygrane roz- 
seła zaraz po logowaniu. 

roszę się wprost udać pod adresem: 
` N. Horwitz, 


197m3 Banquier iu Hamburg, 


(Perles GEtker du Docteur 
lertan.) 


PERŁY ETEROWE 


Dra Clertau, 

Eter jest środkiem silnie działą. 
jącym” przeciw bola gIOWY, 'apaz. 
mom żołądka, biela Serea i waszej. 
kim cierpieniom z osiaDIENiA ner. 
wów pochodzącym; użycie Jego aż 
dotąd z powvdu nadzwycz8J0€I ła. 
twości ulatniania się było bardzo utru- 
dnionem. Dr. Clertau znalazł 5po800 
zapobieżenia tej niedogodności 8woim 
wynalazkiem Perł eterowych. Lekarz6 
paryzcy przyznają pierwszeństwo tó* 
mu sposobowi użycia eteru. 

Cena 1 złr., ża opakowanie 20 ct. 

Dostać możną w Warszawie w 
składach materjałów aptecznych pp. 
'Gallą i Mrozowskiego; i w aptekach 
PR. Chrościekiego w Wilnie, RUC- 

ERA we Lwowie i Brunona Mi- 
Gzyńskiego w Krakowie. 34 6—10 
5 


— s mę = 


i 


ks. Esterhazego”.”. .H12/50]113 00 
ks. Salh „7. . . . „| 3141004 31/50 
. © 


Wydawcy: Jan Dobrzański i Witalis W. Smochowski. 


GAZETA NARODOWA z dnia 23. lutego 1865 
3 REALNOŚĆ MŁYŃSKA 


poda Lwowem za Zółkiewską rogatką w 
Zmiesieniu Nr. 65 jest z wolnej ręki zaraz do 
sprzedania Warunki dogodne. Bliższa wia- 
domość u właściciela na miejscu lub we 
Lwowie u p. Szczęsnowicza. Kręcone 
Słupy Nr. 504, na dole. 199 1—2 


3 
A 


404 
iu: erste Gsterr. ., , 


one Bore 


Wien „,Wollzeile , 22, 


empfehlt bich zur Uebernahme ton laserqe 
ten, sowohl für akle osterr. Provinz- ala auch für 
såmmtliche auslantisćhe Zeitungen gegen Berech: 
nung nach :den Original-Preisen. — Die Vortheile, 
welche das Bureau den Inserenten bietet, sha: 
Ersparun$g' an Zeit, Porto oder sonBtiguni Gpesenyj: 
wie auśh Gewährung elnes ansehnlichau Rabatta 
hal gródseren Auftragen. — Uebersetzuńgen in alle 
| Sprachen und Belege werden un- ' * 
entgeltlich besorgt. — Zeitungs- 
tnd Insertiottstarif auf Verlangen 
gratis und franco. 


uwiadamiają P, T. Publiczność, że otworzyli swój handel > 


= m rogu ulicy Jezuickiej 


najpiękniejsze towary, w wielkim wyborze po najtańszej ce. 
nie sprzedają. — Dziękując za dotychczasowe względy, polegaja 
ami l „ 155i Ta 


naprzeciw angielskiego hotelu, 


się i nadal łaskawej pamięci. 


mw niw " 


Jest to nieoce- 

4t VEGZ À: niony środek pro: 
MA sty i tani, a nie- 

R go" ag Ca zawodny przeciw 
a PURGATIVES 9 najaporczyw: 
szym  zatwar- 
dzeniom, źólei, 
zamuleniu Ło- 
dądkn , zapale 
j nia kiszek, bos 
ląsciom żołąd. 
Ka, wyrzatom 
naskórnym ,reu- 
2% : NS matyzmom, po- 
KACA r. ga orze, bra o 

wi regularno- 

de CAUVIN, der "ści miesięcznej- 
w, wieku krytycozncego przejścia i w o 
göle przeciw!: wszelkim slabościom z 
nieczystości krwi I zepsutych hamorów, 
pochodzącym. W tych ostatnich słabo- 
ściach są one szczególniej zalecane, Dostzó 
można w Warszawie u pp. Galla i Mrozo 
wskiego, i w aptekach w Wilnie p. Chrości- 
ckiego, we Lwowie uRUKERA i A. BER- 
LINERA dawniej Lanerego a w Krakwie p. 
Brunona Miczyńskiego 21 (8—0) 


4 ia 


Cena: 1 złr, 25 c., duże pudełko 2 złr. 20 


cent, za opakowanie 10 centów. , 


r nra TRANCE ND s 


FOSFORAN ŻELAZA 


„P. LERAS DOKTORA UMIEJETNOŚCI 


Nie ma środka żelezistego tak starannie 
i dokładnie przygotowanego jak Fosforan 
Zeląza w płynie p. Lerus, doktora nmieję- 
tności w Paryżu: Dla tego to najstawniejsi 
lekarze na całej kułi ziemskiej przyjęli ten 
środek, jako niemaiycy sobie równego prze- 
ciw blednicy. limfatyzmowi. cierpiencim 
żołądka, trudnemu trawienia w wieku 
krytycznego przejścia u kobiet, brako- 
wi miesięcznej regniarności, apławom 
i m'zolnemu powrotowi do zdrowia, 
gorączkom złośliwym i nbytkowi krwi. 
Produkt ten farmaceutyczny leczy bardzo 
prędko wszystkie powyższe choroby; skute- 
ezność jego sprawdzona w szpitalach, nzna- 
ny również została przez towarzystwa i aką- 
demie lekarskie jako środek zachowawczy 
przeciw chorobom epidemicznym i w 
ogóle utrzymujący zdrowie w uormal- 
nym stanie. Jest to jedyny preparat żele- 
zisty, który znieść może, najdelikatniejszy 
żołądek; nie sprawia on nigdy zatwardzenia 
i nie czerni ust ani zębów. 


Dostać można we Lwowie w aptece 
ZYGMUNTA RUKERA. 14 6—21 


| Nowo wynaleziona e. k. wyłącznie 


uprzywilejowana 


połyskująca Pasta do mebli 
i powozów 


E. Wallwitza w Wiedniu. 


Zwracąmy uwagę Szanownej Publiczno- 
ści na ten" nowy środek, zaszczycony dia 
swej praktycznej nżyteczności wyłącznym 
przywilejem, i pozwalamy sobie dodać, iż 
za pomocą tej Pasty może każdy w sposób 
bardzo prosty i nadzwyczaj tant nadać po- 


, tysk wszelkim sprzętom czy to polerowa- 


nym czy pokostowanym, jako to: meblom, 
powozom, wystawom sklepowym, tablicom 
firmowym i t. d, tam zaś gdzie skutkiem 
czasu starl Się zupełnie, przywrócić go w 
pierwotnym pięknym i lśniącym blasku. 
Zarazem chroni ta Pasta sprzęty wy- 
stawione na wpływ Słońca lub gorąca od 


| niemiłego paczenia się lub pękania tak zwa- 
6 


nego forniru. 3 2—4 


Cena małej szkatałki . 1 złr. — ©. 
» większej szkatułki mo- 
gącej wystarczyć na umeblowa: 


nie wielkiego pokoju . . 1 „50 a 


las ALOIS OPPELIK 


Zmiana lokalu, 
STEIFA SYNOWIE 


ROCZNIK 55. ||]. 


spisu naszego najlepszyct, dawniejszych i 


KAROLA SCHUBUTHA 


przy ulicy Krakowskiej bezpłatnie. - 


Łaskawe zlecenia przesyła wspomniany 
kupiec do nas, a naszem staraniem będzie 
wypełnić je jak najstaranniej “ 


Erfurt w styczniu 1865. 


me zl. 100, 500, 1000, 5000. me : 


LJ MIE 
Tylko 50 cent. © A S=] 5 > W | i 
w walucie anstr, kosztuje L vs. R | | || l : 
Główne wygrane: 1000, 200, 100 duka- ę + 
'i oprócz tych zoe wygradych warto- -] 3 
t- ści. 60.000 'ztr. b e ran z 
Ciągnienie 28 lutego 1865. sprowadziiem SWic- £ 
Joh. C. Sothen. E r ie RB 
Tych losów dostać można w handlu pe“ polota e m 


gólnie wszelkie ga- 
herbaty tego 
wieżego transportu. 


J 1 funt zdr. 160. 2, na 
250. 3, 4, 5,628: | gie 


"| Fryderył. zyń 
|. $chubuth ia 


w Rynku = 1—3 | ryk 


t 


Z 


IA 
un 


we Lwowie. 191 3—8 
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. 
Najnowsze, 
znowu znacznemi wygranemi pomnożone wielkie 


Losowanie pieniężne 


2 milionów 551.700 mark. 


Logowanie 10 jest gwarantowane przez 


x Tyiko wygrane będą ciągnięte 
UR rząa wolnego miasta Hamburga. 
- AB Jeden oryginalny państwowy los kosztuje 5 
1j losu oryginalnego A i ać 
2 


4 złr. w. a. 


nowych 
U A 2 z s n 


nasion kwiatowych, jarzy- + SE » . p ; s dawn 
nowych i polnych, fłanców, | 
szczepów, róż, gęorgiń i t. p. 


LJ 
la n p, . ' ' J = Zr, 

Międ:y 19.600 wygranemi są następujące główne wygrane: mark 200.00v..- 
100:000 : 50.000. 30:000 . 20.000. 15.000 jo 2 po 8.000. rók 
6.000. 4 po 5.006. 4 po 4.00. i 
6 po 4,200.. 106 po .ł.000. 


znajduje się u pana po 92 mark. it. d. 


„Początek ciągnienia 5. marca 1863. 
Pod moją wszędzie znaną i powszechnie lubioną dewizą: 

„Boskie blogosławieństwo u Cohna* 

j 18 razy otrzymał główny los wygraną 
Zlecenia zagraniczne z dołączeniem gotówki we wszystkich sortdełt pienię- 
,.Ziycn, wolnych markach, wykonuje z najodleglejszych stron najapieszniej i sekre- 
50 8—10 tnie, i rozsełam urzędowe listy ciągnienia, jakoteż wygrane pieniądze zaraz po 

m ez m rozstrzygnięciu 


! Laz. Sams. Cohn 
A C. Platz et Sohn i A. j '_ Banquier iu Hanfburg. A 
a iforant r Preussen. das Königs M s ununa sz RZE 


Powszechnie pożądanym, pożywiającym i zbawiennym środkiem, który się uznaniem wszystkich stanów chiubi, jest stw. 


HOFFĄ EKSTRAKT: SŁODOWY, c" tsk ewone piwo zdcowia, © browara nadworaego 1o. JJ bud 
nta w berlinie; w iedni Sa 
tnerring Nr. 11 — jak poniżej przytoczone listy aT a sida o a ene. 
} c1 o te 
Lwów 25. listopada 1864. si 
Potrzebuję jeszcze większej ilości panskiego piwa, które mi bardzo służy, udaję się przeto wprost do paną z prośbę itd, RE 
$ Ludwika Kratter, żona radcy nadwornego. bę 0 rd prz, 
pa Turzkowo 15. Lezy r ) dzi] 
t rzekonawszy się przed ki aty na subie o szczególnej skuteczności ekstraktn słod i 
zorze akit OPO zo Ae a. j ecz ekstraktn słodowego Hoffa, spodziewam BIG | tyb: 
kI. Frei ici 
b posean 11. rw 1865. Freimark właściciel dóbr, na | 
y wielkiej skuteczności Ekstraktu sładowego Hoffa czytałem wiele dowodów w gazecie wiedeńskiej, jak t ; gie 
szpitalach polowych podczas kampanii w Szleswig-Holsztynie z wielką skutecznością BE ie: DYH a meian Ear na 
pieniu, jako środek zbawienny, na słabości w dolnych częściach ciała, przeciw katarom, ku odzyskanin soków, przeciw wy- p 
cbudnieniu i przy wytężeniach. Ponie waż i jaw tym stanie się znajduję, upraszam za załączoną kwotę przysłać mi itd. cho 
3. yć TY" m __Józ Scheiwein, nauczyciel, wi 
Na składach mają: W Krakowie p. Rząca, we Lwowie apteka p. Piot ikol A Bei i ; ua 
warara 2 = ole bę Ej w Czerniowcach Ig. kosi Jan Weiss i Hadia pt e See ALI 
w Stanisławowie pp. Ad. Beill apt, Ferd. Stecher i Kalman Jonas, w T i k i T 
dostać cukierki z ekstraktu słodgyeka od bolu pi ersi i r heak ui a e takže można 0 
Inne składy będą urządzone przez nadwornego liweranta Jana Hoffa, ze składu w Wiedniu Karthnerring Nr, 11. 
s - i nak 
na 
EDP ga Pa zk stał 
z "r dza 
once na, 
Bs 3 - 1 c0 
| u na 
skw 
na 
a : e : Wal 
T ia . b 
anglosaustrjackiego | 
A IY, ; 8ta 
. a æ © i ` . z ite 
przyjmuje wkładki pieniężne do oprocentowania w godzinach kasy sk 
| = j s « d r | ców 
wych od 9—1 rano.i od 3—5 po południu. wydając-na takowe Ch 
l Jeg 
ANYGNATY KANOWE pi 
| opi 
krę 
| : ; got 
opiewające na tej 
rze 
czł, 


obr 


i R E, +Pa mais. 20 a 1 sob 

I t e A . . = 1 pesi 
| cej do powozów” latwo “sobne: Asygnaty procentują się: przy spłacie na okaz (à vue sy mir ereng „ln BARA j 

JNA Sie | - : 
| goci, dosttecina ma Elka poł i dwudniowem wypowiedzeniu x ? 3 ) 4' poc vlad Ep 
||" zawo je a. - 4 ei „ osmiodniowem » . A s Fisen asw nja 
Dostać można we Lwowie w aptekach P +8; i je tudzież k j s ; R, 
a n l M 

A. Berlinera, dawniej Lanerego i Z. Ru. DUB „Asygaaty filii przyjmuj BOA l sa główna banku anglo austrja= 
kera, dawniej Tomanka, 63 44 | ekiego we Wiedniu za dwudniowem wypowiedzeniem do wypłaty. 178 4 łam 
-r - ZE - ~ ~ rers TEEPE) 7 NEN ATE EST Pies A 21 SWO "ROM | |AMAAER I ŻE Wodą cw. "4 zwali: mtz” y koy 
Redaktorowie odpowiedzialni: Jan Dobrzański i Tadeusz Nowakowski. Druk Kornela Pillerą: duc 
5 


p" 


